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Po uchwale 
W sprawie senatu. 


N Kraków, 23 października, 
la è Wczorajszem posiedzeniu sejmow em zosta 
Qięją 12 dwuizbowości zasadn czo rozztrzyg- 
nig „Wedle wszełkiego prawdopodobieństwa 

Q s ; 5 pi J-< G = - 
tło Uchwałę? obecnie już ane takicgo, coby "e 
; ę wczorajszą przekreślić. Będż.cmy 
jak teg nat, a dalsze obrady zadecydują tylko, 
0d N senat będzie wyglądał. 
Dag padli rozpoczęcia dyskusyi nad sprawą 
ną g konstytucyi trwaliśmy konsekwentnie 
Orem a wisku dwu zbowości. jako tej formy 
wię] acyi ustawodawczej, która zapewnia naj- 
staw że przemyślenie każdej poszczególnej u- 
t Najdojrza!sze jej rozpatrzenie, sub specie 
Hy ch i gospodarczych potrzeb państwa. 
Wiegnie wyższej, powstałej na zesadz e odpo- 
daw 


BR M 
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| ordynacyi, widzieliśmy filtr ustawo- 
c zy, Uzupełnienie izby poselskiej. Nigdy nie 
By gia natomiast stwarzać senatu jako ta- 

5 t demokratyzacyi państwa, jako twierdzy 
„ Jl jako przeciwwagi dla izby posejskiej. 
Pełny SZA i niższa miaiy się wzajemnie uzu- 
bian Pierwsza miala — w myśl naszych za 


Ron? 


a 


tzynnik wyrobien a, będącego następstw. em 
Jalnych kwalifikacyj umysłowych i facho- 
„Wiadomości, 
4%, oräynacyi wyborczej do senatu przed- 
AY przez kornisyę konstytucyjną nia bar- 
naszym zaiożeniozn odpow ała, Czyni 
Motu instytucye niezbyt sprawną, a po- 
Wehodzi projekiowana ordynacja dość 
mie w konliikt z zasadą demokracy:, 
ta ujac, Iucżemmy powiedzieć, że drugiej 
Cielisyny, aie, że projektowana przez 8c- 
É Srdynacya bardzo daleko odbiega od na 
ii wytycznej. 
anowiska stronnictw prawicy  dzietiia 
Rak nie tylko kwestyg samej ordynacyi. 
zLliśrny się z niemi także odnośnie qo za- 
t SA CZy należy tak pożądany zasadniczo 
Z obecne, za wszelką cenę, iorsować. 
jednak ten senat stal się (zdaniem 
= niesłusznie) kamieniem obrazy dla 
-odląamów społeczeństaw, Skoro Kwe- 
Ś utworzenia w rwoala tak wieik e rcz- 
*©nie umysłów, zwłaszcza w szeregach 
wy Borm: i robotniczych liczebnie silnych, a 
RCR alnej pracy gospodarczej najważniej- 
warzą atalismy raczej za rzecz wskazaną 
S ŻYoją R obecn e objektu walki. Sądziiiśmy, 
UA zma slytocyjne Poiski nie musi się od- 
sejmy m dwu zbowości. „Nischajby naj- 
a E šajmem jednoizbo n sn, KEO 
Usta, +adziloby koresturę. Potrzeba 
OCZ Wodamczego. okazałaby się tek ko 
Prona caca, że jednoizbowy ¿ejm sam 
zilby niewątpliwie rewizyę konsiy“ 
Tzecz senatu, 
czej. Izba uchwała stworzenie 
"M a uchua'a ta uzyska niewąt 
„DBliższej przyszłości moc ouoA /ęZU- 
yé państwem praworządnem i 
h cał ustawodawczych zano 
hwala śmy to naszej prawicy, gd; 2a- 
Y to i W sprawie reformy roinej, pa- 
ziS naszym grupom cenirowo* 
E awale w sprawie senatu. Nie 
ze Eas rozgorzała walka wewr girz- 
Sło: 4 A jakichkoiw ek zironniciw 
Nasz zNajemy tylko ten sejm, KÓTY 
ją” a i te ustawy, «tóre aam 
a S ikcmn nie wolno też nosniy 
je że odnośna uchwa:a zsżmilła tyl 
= większości. Inne ustaw; zapa 
Ylko jednym głcescm, a m mo to 
k si ich poszanowania. 
go Tzeczy stoją, poret 
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- Pop paszyc 
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uc rzali 


Na 6 TYN je 
tady nad konstytucyy nie sa je 


vnosić inicyatywę i rozmach, jaką da: ; 
średnie wyłonienie się z szerokich mas | 
Yeh, druga natomiast miała reprezento- , 


e 


mA a 


szcze ukończone, jeszcze ordynacya senatu nie 
została uchwalona, Należałoby wezwać chie 
strony, by przynajmniej w tej mierze weszły na 
drogę kompromisu. Lewica i centrum niechaj 
bogodzą Się z fakiem że sena* jest uchwalony, 
prawica niech zadowoli się samym sukcesem 


se. 


Paryż (PAT). „Temps“ omawiając sprawę 
Gdańska, oświadcza, że prełensye Ginńska Są 
stamawcze nie do pizyjęcia, poniewsż uznanie 
ich doprowadziloby do zaprzeczenia praw P-l- 
ski do kontroli nad portami, oraz uniemożliwi- 
łcby rozwój portu, od czego zależy pomyślność 


KRAKOW 


Redakcya: Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7, Teiefon iir. 2502. 
Administracya: Kraków. ui. Easztowa Nr. 17, I. pietro. 
Biuro miastowe adininistracyi: Karmelicka 16, Telefon Nr. 2088 


Kraków, niedziela 24 października 1920. 


Niedopuszczalne pretensye 


I 


| 


g 


07 


KI e 3 M! 


Pr 
numerata w Krakowie: miesięcznie MX 82*— Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie MR 90*— Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Redaktor naczelny: Dr. Roger Battaglia. 
o aeaee e 


j o 
, Sye odnośnie do demokratycznych postulatów 


w kwesty: jego składu, 

Mamy wrażenie, że wniosek jedmej z grup, 
które w formie poprawki proponuje, aby cały 
senat powstał z wyborów, może stanowić nale- 
żyta platformę dla tego. tak koniecznego, kóm- 
promisu, 


m > =. 
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Uudańskąa. 


ekonomiczna Polski. Konferencys: pokojowa nie 
miala nigdy zamiaru przyznać Gdańszowj pra. 
wa i władzy prawdziwego państwa Suwercine- 
go, Ustanowieonie walnego portu jest zupełnie 
fałszywe i sprzeczne z traktatem pokojowym, 


Delegacya polska nie podpisze konwencyi z Gdańskiem 


sprzecznej z traktatem wersalskim, 


Warszawa (PAT), Rada ministrów na zwy- * 


czajaem posiedzeniu w dniu 20 b, m, wysłucha- 
ła sprawozdania naszej delegacyj pokojowej, 
Przyjęła do wiadomości teksty umów, Ssporzą= 
dzonych i podpisanych z delegacyą sosyjską w 
Rydze, a to umowy © preliminaryach pokojo- 
; wych z dnia 11 b, m., oraz o rozejmie z dnia 12 
b. m., a żarszem upoważźniła prezydenta mini- 
' strów do wniesienia tych umów do sejmu usia- 
wodawczego, celem ratyiikacyi. Na następnem 


ministrów sprawą Gdańska. Upoważniła mini- 
stra spraw zagranicznych de dania naszej dele- 


asum Oak din A MA W WI 


Paryż. (PAT) Biure kor, „Journal“ dowiadu- 
je się, że układ wypracowany przez konieren- 
cyę ambasadorów w Sprawia Gdańska, nie zd. 


nieważ Komisya mieszana, proponos ane przez 
Łonicrencyę ambasadorów, w obecnej swojej 
postaci nie zapewnia Polsce korzystania z por- 
tn gdańskiego, do którego Polska ma pretersyę. 
Jest prawiłopodobnemi, że delegacya polska nie 
podpisze układu, 


( Termin podpisania konwencyi głańskiej 


|  Bsriin (PAT). Radio, Z Paryża donoszą: .„Pe- 
| tii Parisien“ pisze: Konwencyą polsko-gdańska 


= senatu i niech poczyni duże konce- ! 
| 
| 
! 


posiedzeniu w dniu 21 b. m. zajmowała się rada ; 
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stał przyjęty przez przedstawicieli polskich, po” | 


— 


| 


gacyi w Paryżu instrukcyj w imieniu rządu, że 
nie pozwala je, podpisywać żadnej takiej kon= 
wencyj w sprawie Cd.ńskiej, która bylaky spirzę 
czną z poslanowieniami traktatu wersaisziego, 
Na ostainiem posiedzeniu zajmowala się nadta 
rada ministrów sprawą pizyznania stopni służe 
bowych funkcycnaryuszom państwowym byłej 


! dzielnicy pruskiej, oraz poruczyła ministrom 


zdrowia publicznego, spraw wojskowych, 10obot 
puwlicznych, pracy i opieki spotecznej, opraco« 
ve wniosku, celem zwalczania epidemii chor 
ery, 


posia nie oki sę na Mnaiejny miet kommen pis 


która onegdaj zosiała przez radę ambasadorów, 
przyjęta, ma być podpisana dnia 23 b. m. o go- 
dzinie 4 po podudniu. 


Polska prasa w Gdzńcku w obronie praw Polski. 


Gdańsk (PAT), Tutejsza prasa polska omawia 
w obszernych artykułach dotychczasowe wiado- 
mości o ostaiccznym projekcie konwencyj pol- 
sko-gdańskiej, występując bardzo ostro przeci- 
wko stanowi rzeczy, podawanemu przez te wia- 
domości, stwierdza, że o ile wiadomości te od- 
powiadają prawdzie, to konwencya przyniesię 
ogromną Szkodę Polsce, Delegacya polska 
powiona więc takiej konwencyi podpisać, 
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‘Rząd polski uważa obszary wi 


Paryż. (PAT) Biuro Wolffa. „Petit Paris-en“ 
donosi, że razom z prze odniczącym wojskowej 
komisyi kontrolującej, która się udala do Su- 
walk i do Wilna, z pu'kcwnikiem Chard gny, 
wyjechali do Erukseli takže jogo kcjedzy, an- 
giel:ki i włoski. We Wilnie pezosteł tylko do- 
legat japońsui i hiszpański. Chardigny zloży. 
swoje sprawozdanie Lidze narodów o zajściach 
i zaproponuje środki celem zalątwienia tych 
ubolewania godnych zajść, „Patił Parisien“ do- 
nosi, że rząd polski grdiźw jest respekiować ro. 
zejm pomiędzy Polszą i Liiwą, że jednak uwa. 
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ańskie za niezawisłe, 


ža on obszary Wileńskie za niszawisłe, 


i rest AT ru 
Gen. Zeligowski konorowym obywatelem ersan. 
Warszawa (PAT). „Rzeczpospolita* donosi: 
Na wczorajzzem posiedzeniu rady miejskiej 40- 
siał jednogiośnie przyjęty wniosek podpisany, 
przez wszystkie ugrupowania 1ady miejskiej, 
nadania honorowego obywatelstwa gencrałowi 
Żeligowskicmu za świetną organizecyę armii 
polskiej na wschodzie i za wybitne zasiugj, po- 
niesione w bitwie go Warszawę na czele dzie.nej 
dywizyj litewsko-niałoruskiej, 
a a ZJ wi ro o „ul A ain e | 
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ar Danaów dia Górnego Sląska. 


Balin, (PAT) Biuro kor. W kołach politycz” 
nych rcznażaną jest żywo kwestya auionomi 
Górneco Śląska. Rząd Rzeszy stoi na stanowi- 
sku. że autonomię nnieży dać jcczeze przed plo- 
ziscytom, podczas gdy rząd pruzkl chce jej u- 
szięlić Joplero po mieliecycła, o lleby Rosie tege 
„ami Górnośiązncy życzył. Spodz ewsją się że 
misaj iub jniro n'stąpi konierencya pos ów 

orwośłąsk'ch 7e rządem Rzeszy i rząriem prus- 
skim. która doprowadzi do porozumienia. W 


bem ie wwa raki 


każdyin razie domaga sę minister spraw za* 
granicznych Simon, aby w jak nzjrychiejszym 
czasie udzielono autonomii Górnemu Śląskowi. 
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w prawy brzeg Wis y. 

Nauen, (PAT) Radio. Prezes komissi dla nie 
miecko polskiej granicy gcnerai Dupont zwró- 
cił się do niemieckiej delegtcy: z notę, domaga- 
jaco się opróżnienia * prawego brzegu Wisły, 
przez Niemcy do 31 październ ka. 
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FA | £ h FE yi : I h adi f na światowa i ułatwi ich rozwój w drodze sa 
[Z8TWGNIO ATOMU BOISZOWICKIOJO DIZSZ UKTGINZUW. j icsi (toss: Tak jesi). W rzędzie ludów emo 
$ pejskich rastanie teraz okres rywalizacyi W 
Wiedeń (PAT). Ukraińskie biuro koresp, do- ; Wojsko bolszewickie cofa się w paniczuym po. } żeniu do wytworzcnią jak największej ilośc 
nosi: Wojska ukraińskie armii Pawlenki obsa- ! płcchu na calej linli między źmerynką i Mohi- | dóbr. Z tej rywalizacyj zwycięsko wyjdzie 
dziły Winnicę, Po zaciętych walkach pod Ba- j lewem Pogolskim, naród, który skupi wszystkie siły w potężnyh 
rem i Janczewem przerwany front bolszewicki, | wysiłku na wszystkicu pelach gracy (brawa) 
EEG ED N FESES ATE ERE LET, IRS TERIER EEDIT TEET | Dlatego w tej uroczystej chwili pozwalam 5% 


pn rwa ren 4 bic zwrócić się w imieniu rzędu już nie SN i 
niani f r - 3 do wysokiego sejmu ałe do calego narodnu | > 
Rząd angieiski nie usiąpi przed zamachami Ww iriandyi. ; zzęrzewocsem: Bez pray zorganizowani | | 
- À i | kez oszczędności, bcz Świadomośę, że každý i 
Londyn (PAT) Izbą gmin rozważała sprawę ! zarzutów przeciwko zachowaniu się armii jest | Ba powinien przyntsić wzmożenie się nat - 
iriandyi. Hendersohn zażądał w imienin pawtyi i koniccznem przeprowadzenie ankiety, której do- ; dowych kogacty, Gveee zwycięskiej wojny JF 3 
pracy przeprowadzenia natychraiastowcj ankie- | maga się Hendersohn. Bonar Law oświadczył w ł Na Pójść na marne (głosy: Tak jest i prawäj 1 

ty w sprawie razresalij i domagał się usilnie | odpowiedzi, że po spokojnem zbadaniu sprawy l Pójdą na marne, jeżeli chwila zakończenia woj 
zaprzesianią stosowania w Irlandyi polityki f rząd uczyni dla iriandyj wszystko, co uważa | Ua „aj będzie zarazem dla calego sw.ajenzelstWA 1 
wojskowego teroru. Sekretarz stanu dla Irlan- | za sluszne i sprawiedliwe. lecz nie nastąpi to t chwilą ślubowanie, że z wytężeniem wszystkiE” 1 
dyi odparł oskarżenia przeciwko władzom woj- f jako ustępstwo wobec zamachów. Izba gmin cd- 4 sił podejmie ono irud pracy wyuwórczej i 5 
skowym. Robert Cecil į Asquith wyrazili prze- ! rzuejła wniosek Mendersthna 346 głosami prze- LOSE „to praca w „tym ceiu, aby zabezpieczyć [ 
konanie, że ze względu na istnienie poważnych | ciwko 78. szczęśliwy. przyszłość narodu (brawa i oklaski” t 
o a A O 2 sei 
| RLE PITER È 
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. . e N 'AjSZ iadzeni i 
(I Mie mi ratikacją Makiai TMI. asĘ ocz 
f i (U h i 4 komisyj Spraw zagranicznych, Falkowski, orðt 


; poslowie Osiecki Maryan Sevda, Pa dzyb 
Ą . na. u sE * ryen 5 va, Pail, Chę 
Zagajenie marszałka Sejmu. — Mowa prezydenta gabinctu Witosa. 


Warszawa. (PAT) Pierwszym punktem wczo* į spokojnej pracy, po głębokiej rozwadze, zgadza 
rajszego porządku dziennego byla sprawa Taty» | się jednomyślnie na ratyjikacyę trektatu bez 
fikacyj umowy zawartej w Rydze, Zahiera glos f jakiejkolwiek zmiany, Po raz pierwszy ou cza- 
marsżalok Sejmu, su powstania n.epodlegiej Polski rząd Rzeczy 

Zanim otworzę rozprawę, neleży mi podkre- 
ić, że dążyliśmy wytrwale do pokoju, bo tylko 
pokój może nam dać błogosławieństwa porząd. 
ku wewnętrznego, a tem samem możność pracy 
około budowy przyszłości kraju, nawiedzonego 
długotrwałą wojną, Liczyliśmy na to, i liczymy, 
że ktokolwiek kierować będzie narodem rosyj- 
skim, nie rozpocznie nowej wojny, gdy przy 
pomni sobie straszne skutki tej, którą przeży: 
liśmy i gdy naród rosyjski nie będzie miał roz- 
sądnego powodu do pragnienia wojny. Podpisu- 
jąc proliminarya, staraliśmy się granicę pań- 


ski, Stolarski, « zorniewski, Hirschhorn KS 
tula, Malinowski i Staniszkis, poczem rmy 
cyę iwaktału jednomyslnie przyjęto 

Pos, Reger uzaza.lniał następnie nogłość sw” 
| go wniosku w sprawie Śląska Cieszyńskie8% i 


. : WE a: + M , któr S j a W i ay i Ś wyj < 
pospelitej staje dzisiaj przed wysokim sejmem i E R a uchwalił, odsyłając sam wniość: 
iomisyi spraw zagranicznych, dsjąc jej tyŚ 


| w atmosferze nio wojny aie pokoju. Nie jest na- ; 
szą winą, że od ido a S Aiepólleglosi ) zk | Rai i: złożenia Sprawozdnnia. 
prowadziliśmy wojnę, ami naród, ani rząd, Co j no kona S al ALEK odesłano ad 
uważam za wiskazane jeszczę raz z naciskiem i świętowa ytucyjnej, połączonej z komisy! 
odkreślić, nie prowadziliśmy walki dla zabo- A „Sok p. R 
* (brawa), nie Tcieliśrny przygód į awantur: . <j er P wow do zomisyj wniosek, pA 
niczości, ale bodziec konieczności ochrony pań. kj l vd 25 acha w sprawie uwolnienia 1 ? 
stwowogo bytu włożyły nam oręż do ręki. ; PIRÓG i Po z Poznańskiego i Pony 
Musieliśmy wojnę dalej prowadzić, bo nie t gek Me: WE oai lic wage 
chcieliśmy utracić uzyskanej  niepodłegtości. trzenia miast Krako ED M isr w spraw g j" 
Zasadę. którą ustalił traktat stawialiśmy od po- ; wa i Lwowa w żyw 
stwa z Rosyą ustalić na podstawie pogodzenia | czątku rokowań i zawsze była ona jedna j ta 
żywotnych interesów obydwóch narodów, nie ! sama. Zmierzała ©ma do zabezpieczenia bytu i 
czyniliśmy z4leżnymi warunków pokoju od po- | przyszłości Polski i uszanowania praw do bytu 
i 


O 


artykuły kontyngentowe, 
(Z powodu przerwy w telefonie daszego 
sprawozdania z posiedzenia Sejmu pie otrzy 


liśmy, U, RJ. s 
aema eN T A A m * 
Polska gwarancyą spokoju węgie” 
„Budareszt (PAT), B. K. Minister spraw ` 
nicznych hr, Czaky, oświadcza w „Magya 
lep": Jeżeli państwa maiej ententy złożę we 
czny dowód, że będą respekiowaiy prawa oif 
tak 


łożenia na froncie bojowym. Że w tych warun: | £ samestanowienia lądów wchodzących nicgdyś 
kach należało pozostawić na. wschodzie poza | w jej skład, ujarzmionych potom przez carską 
granicami ojczyzny milionowe rzesze naszych | Rosyę, kiórym obrót wojny światowej przyniósł 
braci, które przed półtora wiekiem ciężkiemi ; szanse wolności. Nie żądaliśmy teź od rządu 
ofiacami dochowywały swojej wierności, zbyte* | sowietów niczego coby nie odpowiadało zasa- 
czhe dodawać, Nie wyzyskaliśmy naszych osta- | dzie słuszności i sprawiedliwości, bo nie chcie- 
tnich zwycięstw, ale historya nas nie oskarży, | liśmy stwarzać stanu, który mógłby utrudnić 
że narzuciiiśmy narodowi rosyjskiemu w chwi- | stosunkj między narodem polskim a rosyjskim 
łach dla niego ciężkich pokój naruszający za- | (Brawa). 
sady słuszności, Składam w imieniu sejmu ser- Traktat ryski przywracając pokój na wscho* ; 
deczne podziękowanie naszej delegacyi pokojo- | dzio Europy oddziała z pewnością potężnie na 
wej za jej długą, mozolną, ale wydatną pracę | odrodzenie twórczej pracy w całej Europie. į 
w Mińsku i Rydze (brawa), Następnie marsza- I Widmo rewolucył bolszewickiej grożęce Euro- 
tek udzielił głosu prezydentowi ministrów, j pie nową wojenną pożogą zostało naszym wy- 
Przemówienie prezydenta ministrów: Rząd, | siłkiem i naszą krwią usnnięte (brawa) możność 
który poczynił wszystko, co było w jego mocy, į pokojowej pracy wszystkich narodów obecnie 
aby przerwać rozlew krwi i dać znękanomu | stworzona ułatwi podźwignięcie się wszystkich i 
społeczeństwu spokój upragniony i możność społeczeństw z ruiny, w którą wtrąciła je woj- 
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 Ligpozylna Urzędu Propaganiy Pożyczki Państwowej < 


w Krakowie, 


grów, wówczas nie będzie żadnej przes 
aby Węgry z temi pańsiwaini weszły W 
same przyjazne stosunki, w jakie Westy pb 
miorzają wejść z innemi państwami. Jeże. ił 
ska hędzie uważela za możliwe współdzimajy: 
z tą grupą, wówczas to Węgry uspokoi, *_ is 
cyjna przyjaźń polsko.węgierska będzie | 
kim rozjo gwazancyą, że dążenia m2lej j 
: Sa rzeczywiście pokojowe i nie zawierają e! 
nego | osirza przeciwko Węgrom. - 


iee Wrangel za souven Aoi 1 niit, 


arszawa \PAT). „Gazeta Pora Ki” 


=. manna anr A ea e 1 A 4 AMM, 


U 
f 
| Prezydent rzędu południowej Rosyi» 7 
szejn. dostał z Sebastopola na ręce czło zgi” 
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milalu koła polsko-rosyjskiego w V że gont 
p. Osowskiego, pismo, w kiórem Mówi, * 


aal Wrangel, a z nim rząd rosyjski. nale jskt 


i szczerze pragną doprowadzić Rosyę | ych i 
do sojuszu istotnego, opartego na współ zere” 
! tcereszach, a przedewszystkiem na * 
wzajemnem zaufaniu, R 


Państwa bałsyckie przeciw AM soni 
Ryga. (PAT) Radlo. Łotewskie bium Stanó 
donosi: Rząd łotewski wysłał do T7% w 5% 


l. 1575. 


> rzeci 
Zjednoczonych notę, protestującą POR ao 


nej nocie Wilsona w sprawie ROSY! 14 
państw ościennych. Litwa i Estonia 
ły się do noty łotewskiej, 


Podpisywanie dłucoterniinowej pożyczki państwowej 
z r. 1920 zostało przediużone do 31 października 1920. 


Robotnicy niem.eccy groż 
rekwizycyami. +78 

Paryż, (PAT) Ag. Ilavasa ` donos "cy et 
dowiaduje się z Moguncyi że robota ogci 4 
chłopów do wydania im określonej 


Pożyczka długoterminowa uwalnia w odpowiednim 
stopniu od pożyczki przymusowej, 
go budynek fabryczny uległ En niony? 


l Dyrektor 
Wincenty Sikora. 
30 osób zastało pep.rzówych i! 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Jak zajeto Wilno? 


Z powodu utrudnień komunikacyjnych, 
Peio obecnie nadchodzą bliższe wiado- 
Mości o tem, jak zajęto Wilno, Jeden z ucze 
Stnikow tej histor,cznej wyprawy pisze pod 
Ze lą dnia 7 października co następuje: 
ski gody na czwartek 6 b, m, general Żeligow- 
` Wydał ostatnie dyspozycye, dotyczące wmar 
Wy dywizyj Htew sko-brałoruskiej do Wilna, 
CR szylismy z Woronowa o godzinie 11 wie- 
wani Gdysmy wyjeżdźżzii, zgłosili się niespodzie 
ie © do kwatery głównego wodza w Worzno- 
thg cowie irancuscy j angielscy, mając ze 
cera litowskiego. 3 | 
Siton w drodze do Wilna spotkaliśmy dnia na- 
z "wa ponownie delegacyę oficerów koalicyi 
Minami, Dażyli oni do zaprolestowania 
z Żeligowskiego przeciw zamierzonemu, jak 
eli wkroczeniu do Wilna. Podobno gen. 
Wy igowskj polecił oficerów tych zatrzymać, ze 


Miożlj U na grożące im niebozpieczenstwo przy 
kz,  JOŚCI walki z wojskami litewskiemi. I do- 
£ zrobił, 


t 19 kolumny litewsko-bjałoruskiej prowa- 
leg dor Bobicki, rezerwę trzymał pułk wi- 
tinon, Słaby stosunkowo opór napotkaliśmy zo 
wqj.Litwinów w Binakoniach i Jaszunach, 
wę pllżu wsj Halny; wszędzie jednak pobici 
tka i, uciekali w popłochu, Mocniejsza poty- 
ką, w piła dopiero nad rzeką Porudomian- 
Liias Pdległości 14 kilometrów od Wilna, gdzie 
liwy! wprowadzili w akcyę astyleryę, ostrze- 
łaa £ nią sztab gen. Żeligowskiego. Po prze- 
lor Mu tej przeszkody, dywizya litewsko-bia- 
2 ma = Posuwaia się już naprzód bez koniaxstu 
Zy jacjeiem. 

Wizy, SIE, kiedy dywizya litewsko-bialoruska 
tor Ga Się do Wilna, wyjechał naprzeciw ofi- 
Owja Misyi francuskiej, bawiącej w Wilnie, z 

* czenien, że rząd litewski opuścił Wilno, 
cep p, adze tam objął z ramienia aliantów ofi- 
g"cuski lieboul, 
Pane Uzinie 5 i pół po południu pułk wileński 
Koni bez przeszkód na przedmieściu Wilna, 
jaga l stąd w kolumnie sekcyjnej ruszył do 


ea, zelo wkraczającej do miasta kolumny je- 
ła orki coniu gen, Żeligowski, Puik poprzedza- 
Pogy 2 oraz sztandary. 
OW od mostu kolejowego przy ulicy 
Nocia Miuskijej, ulice zatłoczone były publicz- 
Bl którą z garściami, pełnymi kwiatów, pa- 
kodako i jadła dla żołnierzy, oczekiwała na 
tela e, Eniuzyastyczne okrzyki na cześć Jó- 
dskicgo, gen, Żeligowskiego, armii, 
ną... Sie z wołaniem matek i ojców, którzy 
1 swoich synów i krewnych w szere- 
Posu był tak wielki, że szeregi z trudno- 
wały się naprzód krok za krokiem u- 
Uudekorowanemi w barwy państwowe 
Wan zwany, kwiaty... i 
uc. BOwskj ze sztabem zatrzymał się w 
komi. BEA, w tym samym, gdzie mieszka- 
eile, wa Ligi Narodów, z p. Chardigny na 
luz À İsko rozlokowano w koszarach, Naza- 
Bodzinie 10 rano odbyła się w Ostrej 
aeg CZYStA msza połowa, zaś w południe 
kuch — suma, celebrowana pzez cale 


Owja;: 
leństwo wileńskie. Na sumie obecnym 
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wysilku, jak ciężką jest walka. gdy głód i chłód 
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byl gen. Żeligowski ze świtą, członkowie Tym- 
czasowej Komisyj rządzącej, którzy przybyli 
do Wilna w parę godzin po wkroczeniu gen, Że- 
ligcwskiego, sziab, reprezentacje miejscowych 
instytucyj polskich, Po sumie gen. Żeligowski 
dokonał przeglądu wojsk, Rewii przyglądały 
się tysiączne tłumy, kióre następnie zgotowały 
olbrzymią manifestacyę p:zed hotelem Gesr- 
ge'a. Misya Ligi Narodów przyglądała się owa- 
cyom z balkonu hotelu, 

Tak minęły pierwsze dwa dni, zape!nione 
przyjmowaniem przez gen, Żeligowskiego róż- 
norodnych delegacyj, między jnnemj ludności 
żydowskiej, która z dwoma rabinami na czele 
przybyła złożyć podziękowamie za życzliwe 
wzgiędem niej zachowanie się żcłnierzy, 

Rzeczywiscie spekój w mieście zapanował 
idealny, Krązyły patiole oficerskie, do ekscesów 
nie doszło nigdzie, choć ludność Wilna samo- 
rzutnie uzbroiła się przed wkroczeniem dywi- 
zył w zamiarze rozbrajania Litwinów. Przed 
wszystkiemi misyami zagranicznemi ustawiono 
warty. 


3 e. 

O pomoc dla Wilna. 
Rady 
Zwięviku Demokracyi Polskiej, wzywającą spo- 
leczeństwo do udzielenia pomocy Wilnu. 

Odezwa ta brzmi jak następuje: 

Rodacy nasi w ziemi Wileńskiej wałczą o 
wolność. , 

Jeszcze nie Ostygły lufy karabinów, które bro- 
niły wolności Rzeczypospolitej, jeszcze nie za- 
kizepła krew na świeżych ranach naszych i 
żywo czujemy wszyscy, jak wielkiego trzeba 


„Naród“ wiuwszawski cgłaszą odezwę 


odbierają siły dlopiom, w rozpaczliwym trudzie 
otwier. jącym wrota wolności. 

Pokrzywdzeni przez kombinacye polityczne, 
ciężko w swych pruwach dotknięci bracią nasi 
z nad Wilii, ci którzy w dniach najcięższych da- 
wali Polsce bezcenne skarby ducha n.rodowe- 
go, krewniacy Rejtanów, Kościuszków, Mickie- 
wiczów, Piłsuwiskich i tylu innych wielkich mę- 
żów polskich, w krwi i trudzie, bez broni, bez 
chleba, bez pomocy skądkoiwiek, w imię prawa 
świętego do wolności a rząd polski, skrępowany 
względami pol tycznynii, 
pop reia. 

Niech że wiedzą ci nasi najbliżsi, że cala Pol- 
ską jak długa i szeroka własnych "świeżych 
walk i trudów, odwiecznych węzłów i świętych 
ideałów wolności pomna, nie pozostawi walczą- 
cych bez pomocy. 

Wilno potrzebuje chleba, Wilno walczy o wol- 
ność! 

Nie możemy wesprzeć go w walce, możemy, 
| chociażby od ust sobie odjąwszy, nieść pomoc 
głodnym braciom na Litwie, 

Nechże piwstaną w całej Polsce komitety po- 


nie może okazać im 


| mocy dla Wilna, niech się skupi energin, ini- 
, cyalywą ofiarność społeczna, nicch nie pozwoli 


z braku chleba ginąć cudownym wysiłkom bra- 
ci na Litwie, 

Dajmy im chleb. 

Wolność zdohodą sami. 


Bankructwo agaty komnistycnej w Pate 


Ryki Stwierdzaią to sami 
Asta Orespondent „Moswning Post“ podaje na 
nan dzienników rosyjskich szczegóły Z 

„Slę Partyj komunistycznej w Moskwie, któ- 

k N dnia Ż1 z. m. 
tilerował p. Ulanowski, Polak, wy- 
ady pęcyalnie do Warszawy w celach propa- 
Ośredniej w Polsce. Stwierdza on W 
AWozdaniu, j.k donosi urzędowy or- 
Myczny „Prawda“ z dnia 23 zm. że 
NK ist awa propagandy komunistycznej w 
„ię nie adziejna. Wpływ na armię cka- 
Ożltwy, jest oną bowiem na ogół na- 


k u JeSZE Osyj į Syberyi, na miejscu. re- 
urga Dej, g ze Gpowiedzieć o naszej tulaczce 
Y do pop ażeni:ch i przejściach w czasie 

olski, Może ten opis przyczyn si? 


„polscy“ komuniści. 


strojona patryotycznie. P. Ulanowski mówi o- 
twarcie o potężnym duchu narodowym, który się 
ujawnił w armii, gdy Warsz wą była zagrożona. 

Chlopi nie są również podatnym gruntem a- 
gitacyjnym. 

Z wielkicm rozgoryczeniem mówił p. Ulanow- 
ski o PPS. Pepesowcy właśnie wskazać mieli 
władzom swych dobrych znajomych komuni- 
stów i aresziow.mie wskutek tego 5000 osób 
sparaliżowało grun:'ownie działalność komuni- 
stów na czas dłuższy. 


w polskich z Rosyi. 


j do usunięcia niektórych anormalności, niemile 
| dotykających, wracających 


z HNosyi wygnań- 
ców, pelnych raxłości na samą myśl powrotu. 
li-go sierpnia b. r., jak już wspeami tom, 
wyjechałem z rodz ną z Tuły. Pomogia mi do 
wyjazdu okoliczność, że przed wojna i w po- 
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czątkach wojny mieszkałem na kresach w Rze- 
¿ayey w gub., Witebzaxiej, W bolszewickiej Rosyi, 
„ak wiadomo, nikt nie ma prawa swobodnego 
poruszania się z nrejsca na miejsce. Ale —- Rze- 
zyca w czasie.ukiadów pokojowych z Łotwą 
przyłączona zosiaią do Łotwy, a konwencya o 
wygnancach łotewskich opiewala, że wszyscy 
ci którzy w czasie wojny 1914-—1917 r. ziunsze- 
ni byli z ponodu działań wojennych wyemiz_ro 
wać do Rosyi, mają prawo poaralu bez względu 
na narodowość, 

Łotyszom za ten humanitarny poglad należy 
sę uznanie, albowiem punsł ten da! możnsść 


kiikusst rodzinom polskim wyrwania się ze 
straszliwej bolszewickiej niewoli. Wyjechał 
„eszcion* złożony z 1000 osób przez  xaługę- 


Wiazmę-lMżew do granicznej stacyi Mozenomwska 
kole: Moskiewsko-Windawskiej, Jechalismy do 
granicy na koszt rządu rosyjskiego, z granicy 
na koszt rządu łoiewskiego do samej Rygi. 

Różnica w obejściu się z nami między 2oisze- 
wikami i Łotyszum. rażąca, Łotysza  „rzyjrao- 
wali nas bardzo uprzejmie i nrzecznie, dobrze 
nas karmili, starali się wszędzie osolzić naszą 
tulaczkę i jakby nagrodzić cierpienia przenie- 
sione w Rosyi. Z Rygi dano możność wszystkim 
rozjechać się, gdzie komu było potrzeba, a tych. 
którzy wracali do Polski, oldali do rozporzą 
dzenia konsulatowi polskiemu. 

Z radością szliśmy do konsulatu poiskiego, w 
tej myśli, że nareszcie znejdziomy nasz swojski, 
własny rodzinny punkt oparcia, Tu niestety 
oblano nas na wstępie kubłem zimnej wody. 
Obejście zimne i szorstk e, nienia żadnych 
środków na akcye pomocy wygnańcom, niema 
przytuiku. Wrażenie arcynieprzyjemne, formal- 
ności paszportowe nad wyraz srogie. Zmuszeni 
byliśmy zwrócić się o gościnność do Łotyszów. 
którzy bez żadnych trudnośc: nas przyjęli, dar 
jąc calkowite bezplatne utrzymanie i mieszka- 
nie w ciągu 4-ch tygodni, 

Cztery tygodnie czekaliśmy nu statek, który 
miał mas przewieźć do Gdańska, a byli tacy. 
kiórzy czekali na ten statek nresiące, przejada” 
jąc skromne oszczędności wywiezione z Rosyi. 
Chodziło o to, że nie bylo środków na zapłace” 
nie statku. Kiedy zaś doszlo do krytycznej 
chwili, tj do tego, że już nie można było dłużej 
trzymać wygnańców w Rydze, bo rząd łoiews%i 
określ tł termin pobytu, okezało sią, że mięuzy 
właściciciem statku ł konsulatem idzie tarm 
którego różnica wynosi tylko 25 marek od oso- 
by. 360 marek, żądane przez własciciela staiku 
od osoby za przewiezienie do Gdańska wraz z 
bagażem, nie wart byi czicw ck, który pracował 
gdzieś na kresach dia celów polskich i połowę 
zdrowia stracił wśród okropnych cierpień w nie: 
woli bolszewickiej, 

Wyjechaliśmy z Ryg 16 września na niemie 
ckim statku towarowym „Syryusz'. Leże.iśmy 
na cielęcych obrzydliwie wonięcych skórach i 
całych bełach szmat, które Niemcy w wielkiej 
ilości naładowal: w Rydze — nieprzymierzająa 
jak nierogacizna, na wlasnem utrzymaniu, W: 
Gdańsku nic nie wiedziano o przybyciu nasze- 
go statku. Kapitan statku, któremu spieszyła 
się z towarami w dalszą drogę do Szczecina — 
myganiał nas co prędzej ze statku. Zjawił się 
jednak dyżurny z punktu ctapo» ego i nas przy- 
jal. Trzeba przyznać, że w Gdztsku "rzyjęto 
nas uprzejmie, Baraki trzędzono WŁOTOWO. Lu- 
dzie po uciążlinej morskiej podroży mogą wy 
godnie w czystem łóżku odpocząć, Sata jadalną 
wzorowo urzęrizona, czysta, jasna. Kuchnia ob- 
fta, Erak jednak jednej rzeczy, t. j. kąpiel, 

Po dwudniowym pobycie wyjecuaiitiny pod 
mieczćr z Gdańska do Polski, Na całej linii od 
Cdaiska do Warszaay nikt nic nie wiedział, 
że jedzie „czzelon z wygneńcami". Urzędnicy 
kolejowi, do których zwracałismy się w 1óżnych 
Kkwestyach, odnosili się do nas niegrzecznie, 
opryskliwie, w najlepszym razie cliodno lub 
ze wzruszeniem ramion, N gdzie nie można by- 
ło dostąć gorącej wody, Kto nie mial pieniędzy, 
musiał głodować, W takich warunkach przy- 
jechaliśmy do Warszawy o 11 w nocy. I tu nikt 
nic nie wiedzał że przyjechaliśmy i calą noc 
przysz.o nam noconać w wagonach. 

Dopiero na drugi dzień rano o 11 tej, po dłu- 
gich 12 godzinnych manewrach, dotarliśmy 


' „szczęśliwie', brudni i zgłodmali do baraków. 


na Powązki. Eharakterysięczną cechą baraków 
powyzkowskich jest gruhiaństzo przelicznej 
siułby niższej i wyższej, Ludzi, którzy dostali 
się do tych baraków traktuje sę jak bydło. Ba: 
raki brudne, gole ławy, na których spać mu- 
szą wygnańcy, straszliwie zapiuskwione, Stra- 
wa nedzna, bez żadnej okrasy, przeważnie fa- 
sola w zup e lub pęcak. A jednak wykarinią się 
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tam świnie, hoduje kury, przywozi się wagona- 
mi mąkę i cukier,  Komiserze pelnomocniey 
chodzą nadęci, wypasieni, widać, że nie żyją 
w nędzy. Za odwózkę rządowym automobilem 
na stacyę kolejową lub na miasto żądają Gd 
wygnańców zapłaty. Znam wypadek, że za prze- 
wiiezienie bagażu do miasta zapłacił jeden z 
wygnańców 300 marek, Sprzedaje s.ę znajomym 
do miasta cukier. Byłem również świadkiem 
wyprawiania przez miejscowego komisarza 
swoich imienin, hucznie i wesoło z muzyką 
wojskową, zupełnie tak jakby na świecie nic 
się nie działo, nie lała się krew na fronc e i lu- 
dzie nie ginęli z głodu, 


Kiedy wyjeżdżałem z baraku po 8-dniowym 
pobycie miałem dość przykre zajście z głów- 
nym komisarzem. W rozmowie dowiedzialem 
się od komisarza, że 80 proc. przyjeżdżających 
z Rosyi wygnańców, to zodzieje i bandyci. 
Osłupiałem. Bo jeżeli i zainteresowane siery 
mają ten sam pogląd o wygnańcach, to lepiej 
może byłoby, żeby oni tu nie wracali. Znając 
jednak wygnańców, muszę kategorycznie prze- 
ciw takiemu uprzedzeniu zaprotestować, 80 pre. 
wracających z Rosyi wygnańców, to nędzarze 
ograbicni przez bolszewików, wlokący swoie ko- 
ści po to, ażeby je tu polożyć. 


Me OZI IRR x = z — 
ieżki k darki ieckiej 
Ciężki kryzys gospodarki sowieckiej. 
WZRASTAJĄCA LAWINA NOT SOWIECKICH. — TRZY ŹRÓDŁA TOWARÓW POCHODZĄ- 
CYCH Z MIASTA. — DOBROWOLNE WYWŁASZCZENIE DAWNIEJSZYCH KLAS POSIA- 
DAJACYCH. — NOTY SOW, NARZĘDZIEM POŚREDNIEGO WYWŁASZCZENIA CHŁOPA. —. 
UCIECZKA NIEMIECKICH ROBOTNIKÓW Z ROSYI SOW, — GDY ŹRÓDŁA TOWARÓW WY- 
SCENA. — DWIE DROGI WYJŚCIA: WYLUDNIENIE, ALBO ODBUDOWA PRODUKCYI 


MIEJSKIEJ. — ROSYA NIE PRZEŻYJE DRUGIEJ ZIMY JAK POPRZEDNIA. — JAKIE SZAN 
SE MA PRZYSZŁA GOSPODARKA KOMUNIST. 


„Frankfurter Zeitung“ omawia na 

podstawie wiarygodnych dokumentów 

i znanej książki dra Goldschmidta o Ro- 

syi ciężki kryzys gospodarczy, który 

państwo komunistyczne dopromadzić 

musi do ostatecznego bankructwa. Po 

dajemy wspomniany artykul w Stresz- 
czeniu: 

Frankfurt, w październiku. 

Rząd sowiecki płaci bezustannie ogromne su- 

my swo m funkcyonaryuszom Oraz Za nieliczne 

izdrudem zdobywane na wsi środki spożywcze, 

Sumy te płaci naturalnie banknotami, im wię: 

cej zaś noty te Lracą na wartości, im bardziej 

pod::oszą się ceny towarów, tem potężniej WZTa- 

sta, jak law'na, papierowa masa sowieckich 

not, 


Jak długo będzie jeszcze ludność przyjmowa» | 


ła te noty? Oczywiście tylko tak długo, jak 
długą będzie można za nie dostać jakichś towa- 
rów. Towary, jakie obecnie znajdują się w Ro: 
syi sow., pochodzą z trzech źródeł, Po części po- 
chodzą one z bardzo słabej produkcyi miejsk ej 


'4 dostają się drogą handlu paskar:kiego z wiel- 


kim zyskiem spekulantów na wieś, Inna grupa 
towarów składa się z pozostarości, które pod- 
czas nacyonalizacyi zapomocą przekupstwa u- 
mędników uchyliły się od wywłaszczenia i cze” 
kały w ukryciu, ażeby stopniowo, również za 
pośrednictwem spekulacyi dojść do miejsca 
swego przeznaczenia, t. j. na wieś. Trzecią gru- 
pę towarów nareszcie stanowi własność prywat- 
na pokonanej klasy feudalnej i burżuazyi, która 
ją bezustannie wymienia za środki spożywcze, 
a zatem: meble, klejnoty, futra, suknie, dywa- 
ny, obrazy, wszystko to, co, nie mosąc być zali- 
czone do środków produkcyi uszło bezpożred- 
niemu wywłaszczeniu i teraz pośrednio podpa- 
da „dobrowolnemu* wywłaszczeniu. Tym spo: 
sobem pieniądze sowieckie są na w'elką skalę 
środkiem wywłaszczenia dawniejszych klas po- 
siadających. A zarazem są one narzędziem, wy- 
właszczającem chłopa, wprawdzie nie z ziemi, 
ale z produktów, które oddaje za noty sow, I to 
jest rzeczą dia przyszłości gospodarstwa Sow. 
bardzo fatalną, 

Chlop rosyjski wierzy jeszcze w to, że rząd 
sowiecki zwolnił go od płacenia podatków, nie 
rozumie bowiem, że podatki tą płaci dając środ- 
ki spożywcze za noty sowieck e. Nie odczuwa 
tego, jak dlugo za noty, które miasowo groma 
dzi, może jeszcze otrzymać towary. Mimo to 
panuje już i dziś w miastach rosyjskich taki 
brak żywności, że grupa niemieckich robotni- 
ków bolszewickich, która z wiosną b. r. pełna. 
zapału wywędrowała do Rosyi, wedie znanego 
opisu Dittmana, wkrótce nie miała gorętszego 
życzenia, jak wrócić do Niemiec, aby nie zginąć 
z głodu. Cóż dopiero stanie się, gdy te trzy źró- 
dła, dostarczające ludności wiejskiej towarów 


| 


— źródła nie zasilane z nikąd — wyschną? Jak 
miasta rosyjskie wówczas zaopatrywać się bę- 
dą w żywmość, gdy drożyzna dalej wzrastać bę- 
dzie, a noty sowieckie spadną do wartości pa- 
pierka, z którego są sporządzone? 

Jeżeli drogę wyjścia ma być rekwizycya przy- 
musowa, to mogłaby ona wydać rezultat conaj- 
wyżej jednorazowy. Potem bowiem chłop ogra- 
niczy produkcyę swą do własnego zapotrzebo- 
wanią, E 

Dla miast rosyjskich są obecnie tylko dwie 
drogi wyjścia: Aibo proces wyludnienia, który 
odbywa się już na wielką skalę przez emigra- 
cyę i wymieranie, przybierze większe rozmiary, 
albo też miasta zaczną produkować, ażeby za 
wytworzone produkty nabywać środki żywno- 
ści, I to jost właściwe jądro problemu gospodar- 
czego sow. Rosyi, Że przywódcy bolszewiccy zda- 
ją sobie sprawę z rozpaczłiwego położenia, tego 
dowodzi chociażby twierdzenie Lenina, że Ro- 
sya drugiej takiej zimy, jak poprzednia, nie 
przeżyje. 

Goldschm'dt coprawda widzi ratunek w nie- 
wyczerpanych naturalnych zasobach  olbrzy= 
mich obszarów Rosyi, 

Lecz komunistyczna gospodarka — jak to zre- 
sztą dobitnie dowodził Marx — wymaga również 
akumulacyi społecznej, naprowadzenia kapita- 
łu w postaci domów, maszyn, środków komu- 
nikacyjnych, melioracyj wszelkiego rodzaju — 
"słowem tego tworzenia kapitału, które w ustro- 
ju kopitalistycznym przypada jednostce, w ko- 
munistycznym zaś dokonane być musi przez 
spoieczeństwo. A dalej w komunistycznym u- 
stroju społeczeństwo musi utrzymywać pracą 
swą ogromną ilość tych, którzy nie produkują 
bezpośrednio, a zatem urzędników (a liczba ich 
jest w państwie centralizacyi i organizacyi le- 
gionem, w samej Moskwie — wedle Gold- 
schmidta — było z początkiem r. 1920 238.000), 
żoinierzy, nauczycieli, chorych i inwalidów. I 
w komunistyczej gospodarce również nie mógł- 
by robotnik, nawet w państwowćj produkcyi 
czynny otrzymywać za pracę swą pełnego z niej 
dochodu, Czy koszta na utrzymanie nieproduk- 
tywnej części ludności bylyby ściągane zapo- 
mocą podatków, czy drogą pośredn'ą przez pod- 
niesienie cen towarów, wytwarzanych przez 
państwo, czy wreszcie przy podziałach in natura 
przez ogran czenie przydziałów, to rzecz obo- 
jętna, Decydującą dla stopy życiowej ludności 
jest jlo$ć wytworów i dochód z pracy, Czy zaś 
komunistyczna organizacya i gospodarka daje 
lepsze i wydatniejsze rezultaty z pracy, niż pra- 
ca indywidualna m:łionowych rzesz robotni- 
czych, walezących o swój byt, tego. dowodu — 
o iłe dotychczas osądzić się da — nie dostar- 
czyły ani sowieckie Wegry, ani sowiecka Ro- 
sya. 


Droga handlowa na południe. 


Eraków, 23 października. 

(stm.) Podczas, gdy caa nasza uwaga jest o- 
becnic skerowana na otwarcie i należyte za- 
bezpieczenie dla Polski drogi wyjścia na Bal- 
tyk. na północ — zresztą niewątpliwic nśjwa- 
zniejszej — na miejscach decydujących tak jak- 
by zapomniano o tem, że faktycznie mamy pra- 
wie zupelnie zamkniętą drogę na południe, do 
Adryatyku i do wszystkich p ństw nadśródziem 
nomorskich. W pierwszym rzędzie spowodowa- 


ła to ta decyzya koalicyi, kióra pozwoliła roz- 
ciągnąć terytorya państwa  „czesko-słowackie- 
go“ pomiędzy Polską a Węgrrmi. 
sprytna ij bezwzględna polityka handlowa Cze- 
chów, którzy opierając się na swojej korzyataej 
teryioryalnej sytuacyj i wyzyskując wielostrou 
ne kłopoty Polski ną innych granicacn, robia 
nam w komunikowaniu się z południem takie 


' iudności, ze równa się to w praktyce niemal 


zugełnemu odcięciu tej komunikacyj. 


sen NE aR W OE W O OO Z O E R. r NK nami 0. 


W drugim ' 


O znaczeniu politycznem tego faktu nie miw 
my tu z umysłu, wyświetłaliśmy jc już bo*! 
niejednokrotnie w szeregu artykułów, a ZB 
na w tym kierunku zależy od decyzyj zbyt W 
żnych i sttnowczych, aby w tej chwili m 
mówić o nich jako o aktualnych. Chcemy te 
zwrócić uwagę tylko na praktyczny, obecnie 
jący Się odczuwać efekt gospodarczy tego 
proklamowanego, lecz faktycznego bojkotu, 
ki na nas wykonywują z tej strony Czesi. ` 

Mają oni w tem działaniu cel podwójny: z 
cisk na Austryę i na inne państwa południowe 
oraz nacisk na Polskę. Chcą oni poprostu uj 
w swoje ręce wszystkie zyski z handlu, je 
musi się odbywać między Austryą, Jugosławię 
a nawet Włochami z jednej a Polską z arug 
strony; jednocześnie zaś możliwie zreduko 
ten handel į wyprzeć Polskę z tych rynkóoa 
pierwszej linii z rynku wiedeńskiego. Te 
towcry, któremi mimo wszystko musi się oddi 
waé wymiana między Polską a Wiedniem, M 
ja przedewszystkiem Czechom dawać zyskh + 
ko pośrednikom — zyski podwójne, bo i 78 
sprzedaży i na walucie. 

Znzną jest rzeczą, jaka jest obecnie sytuacj 
między Polską a Wiedniem. Z jednej St" 
Wiedeń, olbrzymia jeszczeg mimo W4+ł* 
stolica małego i mało produkującego aprowkj 
cyjnie kraiku, czeka niecierpliwie na pals 
węgiel, żywność i różne surowce, względne r 
fabrykaty. Z drugiej strony Wiedeń jest jeż 
nym rynkiem, na którym nasza waluta ma Piję 
wagę nad krajową, a który ma do spr aD 
artykuły produkcyi przemysłowej, który ch I 
brakuje, a które w Wiedniu wypad ją 
najtaniej. W dalszym ciągu ten Wiede 
dla nas najkrótszą drogą handlową do 
sławii i do Tryestu, przez który idą i iŚ p” 
do mes produky południowe, W tej sytumcyi é 
między Polską a Wiedniem powinna odbS%iy 
się jaknajżywsza wymiana towarów — 1 do 
dawna tak fikzycznie było, Austrya W ziel” 
handlu zagranicznym zajmowała poważne jet! 
sce. Czesi jednak systematycznie dążą. do ji 
zredukowtmia i w ostatnim czasie doprow**"_ | 
już tę redukcyę bardzo daleko. "| j 

Cel ten osiągają drogą bardzo zwyczaj ! 
utrudnień i szykan naszych transportów 
rowych i osobowych przy przechodzen „jg: 
przez terytorym „czeskiem* pomiędzy B jes 
wą (Lundenburgiem) a (obecnie) Piotrow"" gg 
Po przejściach niedawnych dn, kiedy CAM pge 
sza uwaga i wszystkie nasze siły wy tężo gda 
ły na skupieniu środków do wałki Z naj „jek% 
bolszewickim, Czesi doprowadzili tak u 
że w ostatnich kilku tygodniach. opró0z ie 187 
wilejowanych pociągów „Wawelu“, praw 
dne transporty towarowe nie przechodzę o 
Wiedniem a Krakowem. Do ruchu $ pii 
wego stosują takie szykany, że uniem 
one niemal komunikacyę z Wiedniem. dni mit 

Istnieje obecnie t. zw. pociąg bezpośre on Ph 
dzy Wiedniem a Krakowem. Wychodźł „goło 
z Wiednia o godzinie 8 rano i normAnie ę* 
godziny 10 wieczorem pówinien i mógiby „ygb 
Krakowie. I takby było, gdyby nie to Że" ocdi 
denburgu wszyscy pasażerowie te80 anej 
muszą wysiadać do brutalnej, bezwze, któe” 
bardzo skrupulatnej rewizył czest po A 
trwa cztery godziny, po raz pierwszy: ws gr" i 
drugi w Piotrowicach, gdzie znowu 
godziny. 

Samo przez się jest zrozumiałe, Że 
go ci sami pasażerowie — już zres% 
styi słusznie — przechodzą przy wyj 
wizyę austryacką w Wiedniu i Pe” 
na terytoryum polskie rewizyę Po! 
trowicach. z 

W ten sposób droga między Lunden zyć, 
zamiast dwóch, trwa, 8 godzin 1 po 
dzi do Krakowa o 4 w nocy: zoskie katt 
w Lundesburgu władze celne C** oni Foai 
sażerom płacić cło od towarów; 
wprost z Wiednia do Polski, a W 
znuwy władze czeskie nieraz 
wary, jako „wywożone” z Czech. i 
dalej, że wszystkie odnośne forme 
nywane są przez Czechów wp. „ych 
dochodzenie swoich  najsłuszmkjieą u 
przez takiego nieszczęsnego PR 
czeskich wymaga czynienia oi» 
na które nie każdego stać nerwow... 
aby wytworzyć sobie obraz tej tort 
wskutek praktyk czeskich, 
do Wiednia i vice versa. „M! 
sażerowie — nie z o. z 
nie mogą wyjść wobec tyc 
mienia, i wyrażają tyleż oburzer o 
Czesi się ich dopuazczają, ile 2% 
je znosi. 
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Tukiemu suznowi rzeczy czas jest najwyższy 
faz położyć kros. W iym celu rząd nasz musi 
logg umowy wymusić ua Czechach, aby po- 

tl idace z Wiednia do Krakowa į z Krako- 
Wa do Wiednia byiy rzeczywiście bezpośrednie 
l Mzeczucowe w sposob nornialny. To znaczy, 
8 wianz: czeskie ulą zabezpieczenia się przed 
Bzenyjinicewem diys megg na przestrzeni mię- 

ŻY mus dcnabucziem a Pietrowicami zamykać 
e łocięgi, a dla czeskich transiłów doiączać do 
Alo: schne wagony. Jest to jedyay sposób, a- 
smy mieli prawdziwie otwarta drogę handio- 
W na roiudnie. © jej znaczeniu mówiliśmy już 
Powyżej, :. zwłaszcza dla Małopolski, który «ua 

ustalone i liczne stosunki i węzły handłowe 
2 Wiedniem, których zrywać nie ma potrzeby, 
Jest jo sprawa aktualna i pilna co chwila- 

Tyle u Czechów rząd nasz drogą układów 
Yplomatyczno-handlowych niewątpliwie uzy- 

ać może. Gdyby Czesi zabardzo upieralj się 

Y swojej polityce szykan i utrudnień, z ua- 

strony — oprócz wszelkich innych środków 

Vi — dobrze im będzie przypomnieć, że nie- 
długo już może Polska będzie miała „taansito” 
Rosyi, a wiedy my Czechom w drodze Na 
Wschód możemy odpiacić iakiem „pięknem za 
ne”, że stracą oni na tem  dziesięciokro- 
więcej, niż my na ich praktykach obecnie. 
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Abecadło dla dorostych 


by dolę mieć różową, 
w narodzie nie być zerem — 
sygnatę kup premjową, 
zostaniesz miljonerem ! 


edziesz bogacz co się zowie! 


hcesz wieść życie przebogale, 
zesto obce zwiedzać kraje — 
zas tę kupić asygnatę, 

o w sobotę miljon daje! 


bając o swój grosz w kieszeni 

o premjowej pędź placówki, 

oię bowiem twoją zmieni 

obry numer miljonówki! d, c. n. 


Jaja konserwowane 


twon te (t zw. jaja wapienne) sprzedaje Pań- 
960 7 Urząd Zakupu Artykułów P. P. po cenie 
. Mkp. za skrzynię (1440 sztuk) loco Kraków. 
nci zechcą się zgłaszać w Związku Spółek 

iu „JAJO“ w Krakowie, Wolska l. 36. 
ringn, 5" WO zakupu przysługuje szpitalom, 
“om, stowarzyszeniom spożywczym i t. p. 


- organ'zacyom. 
* o N i A. 


Czy wróci?... 


ponga Tamizą panuje spleen. Stolica An- 
ila w gęstą, żółtawą mgle, tęskni. 
czy za kim tęskni sześciomilionowa 
„SPOwita w żałobny welon mgieł? Może 
jej „j0g0Ś, bliskiego jej sercu a miezbęd» 
zyciu? 
Sl fama, która z nad brzegów Tamizy 
iste dolata, ten wlaśnie ostatn) dor 
słuszny, Stolica Anglii tęskni za zma- 
Cudzoziemcem, który niedawno jeszcze 
ja swą bytnością i wielką rolę od- 
jej życiu politycznem, a porzucił ją, 
Ważnemi sprawami własnego kraju, 
w znak Pine piastuje stanowisko, 
im saty , Mity cudzoziemiec, magnat mądry 
mk obecnie minisirem spraw zagra- 
wee BO trochę egzotycznego pań- 
i Pozycy; Odzie Europy. Pomimo tak wyso- 
; » Zmrakomity cudzoziemiec płaci wza 
Zucie stolicy Anglii. To też pomi- 
W nie Sny kraj potrzebuje jakiegoś in- 
ziemo Ojego przedstawiciela, znakomi- 
y tylk i minister nikogo tam nie pu- 
on o stolicy Anglii nie odbierać na- 
zap. O niej wróci. 
mogło nastąpić rozłączenie tak do- 
On í ona są „fułl-blood”, „eorrect" 


jest 
gą, Ju 
z Ezy 
wo 


y magnacką mieć gotówke, i 
yć szczęśliwym, jak bogowie — | 
ierz corychlej miljonówkę; 
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„GONIEC ERAKOWSKI* 


i „fashionahle*, On i ona maja zamiłowanie do 
wyścigów konnych i do polowania na lisa, On 
3 ena cenia tylko tradycyę i tytuiy. I ktokol- 
wiek nad Wisią myśli inaczej o stolicy Anglii, 
kto myśli, że Ma ona bandziej nowoczesna: wy- 
ovrazenią o świecie, państwie, społeczeństwie i 
polityce, że nie wszystko dla niej zamyka się w 
sporcie i salonie — ten się myli. Stoleę nad 
Tanza zna tylko om, tea utęskniony kochanek, 
znakomity egzotyczny cudzoziemiec — i zna ią 
tylko z tej strony. £ dlatego nikt inny nie po- 
jedzie nad Tamizę z jego kraju, bo nikogo it- 
nego nie przyjtmie rozemglona pogrzżona w 
spleenie, zakochana w swoim księciu »tolica. 
Żyje cała tylko tem jednem pytaniem, tą Jc- 
dną tęsknotą — czy wróci, A w kraju księcia 
już zaczynają myśleć o nim: może wróci do niej, 
ale drogą na — Kućtę,., 
WRC 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: 


Św. Seweryna b. 

Wschód słońca; 7'14. 
Zachód słońca: 434, 
Diugość dnia: 10 07. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Sobota; „Zazdrość“, 
Niedziela popoł.: „Weteran“, 
Wieczór: „Nina“. 
TEATR „BAGATELA“ 
Sobota: „Dobrze skrojony frak“, 
Niedziela popa.: Kobieta bez skazy". 
Wiezór: „Ten. który hciał* 
TEATR POWSZECHNY 
Sobota; „Życie paryskie“. 
Niedzieła popoł.: „Białe iartuszki 
Wieczór: „Marya Stuart" 
OPERETKA W | GWOŚCIACH 
Sobota: „Dama w gronostajach*", 

WYKŁADY W DOMU AETYSTÓW (Plac św. Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Sobota, L. Skoczylas: „Wyspiański poeta Wawelu" 

część 4-ta, 

Niedziela J, Flach: „Kobieta krakowska”, 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNSK 
GŁÓWNY, LINIA A—B, L. 39). 

Sobota 28 bm., prof. dr Józef Reiss: „kŁieśń polska“ 
(z ilustracya muzyczną). 


Kogo obejmuje amnestya ? 


Na ostatniem posiedzeniu sejmowej komisyj 
politycznej, przy omawianiu traktatu pokojowe- 
go. zawartego w Rydze, wyłoniła si ęmiędzy in- 
nemi dyskusya nad artykułem ym, w którym 
strony zobowiązują się wzajemnie do amnestyi 
dla obywateli strony przeciwnej. 

Przedstawiciel Związku  ludowo-narodowiego 
postawi! zapytanie, czy to zobowiązanie rozc 4- 
ga się także na tych Poiaków, urodzonych w 
Polsce, a zatem — według ustaw polskich — bę- 
dących obywatelami polskimi, którzy, jako bol- 
azewicy działali nawet orężnie przeciw: Polsce, 
tworzyli rząd sowiecki polski, i ym podobne- 
mi czynnościami stali się winni zbrodni zdrady 
stanu. 

Delegat poset Kiermik wyjaśnił, że delegacya 
rosyjska żądała rozciągnięcia tej amnestyi tak- 
Że na obywateli własnych, którzy działali na ko- 
rzyść strony przeciwnej, ale delesacya polska 
warunek ten odrzuciła. O obywatelstwie pol- 
skiem zaś rozstrzygają przepisy usta:w polskich, 
więc rozróżnienie osób jest naszą rzeczą We- 
wnętrzną» 

Delegat posel Grabski dodał że przedstawi- 
ciele sowietów wyraźnie zaznaczyli, że w repu- 
blice sowieckiej uczestnichwo we władzach pań- 
stwowych nie pociąga za sobą koniecznie uzy“ 
skania obywatelstwa rosyjskiego, więc Polacy, 
tam czynni, pozostali, nawet w pojęciu sowie- 
tów, obywatelami polskimi. 


Polityka sowiecka nie zjednala sobie Ukrainy, 


W prasie czeskiej sprawa Ukrainy wysuwa 
Się na plan pienwszy i budzi nader żywe zain- 
teresowanie, Bardzo ciekawy artykuł (p. t. 
„Neprezirajte Ukrainu") przynosi między inny* 
mi „Ir.buna', Pisze bowiem między innemi: 
Polityka sowiecka popełniła błąd nie do daro- 
wanie, że nie potrafiła zbliżyć wieśniaków u=- 
kraińsk.ch do Rosyi. Wszak Ukraina jest pod- 
łożem kwestyi wschodniej i tylko (en może Ro- 
syę zabezpeczyć, kto dla jej obrony pozyska U- 
krainę. Polwyka sowiecka nie kierowała się 
względami na ię konjunkturę, ona: diugo zrozu- 
mieć ne chcimła kwsstyi narodowościowej. Ro- 
syi sowieckiej nie wysmło to na dobre. Nacyo- 
nainy ruch rozazerzyi się już tak na Ukrainie, 
że z.czasem mapanuje nad monionien: socyal- 
nyin. 
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|nea ziemian a związek rożofaków rolnych. 
| raj 


Str. 5 


| ET Z 


„„Roboinik ' wydrukował świeże „oświadczes 
Me p. M.Ruśtta spraw wewnętrznych Skatskie. 
30. w niórem p. Skulski utrzymuje, że źwiązek 
<ietnar „niesiusznie” łączy sprawy ekonomiez- 
ne ae Sprawalni politycznenu', do zeliatwienia 
«iOryćn obydwa Związki (t. j. ziem.an i robot. 
Łisów roinych) uie są powolane, 

Nadi b. Skulski powiada, że „nie posiada da.» 
syeh, stwierdzających zaangażowanie się w kie- 
runku holszewizmu, lub nielojalności względem 
węnstwa czyto centrali Związku Zaw. : tob. 
Mołnych, czy to Związku jako całości. Nato- 


; mias, zaarzyły się poszczególne wybacik., że nie 


PPSLÓDZY a A 


nm. otrzymają konsumenci po 50 dkg chleba w 


pośród członków Zw. Zan. Roo. Rol- 
uych dopuscni się w czasie iawazyi wykroczeń 
przeciwko prawu i obecnie bądź już ponieśli 
* g Dadi też Są wociągani «lo odpewiedział- 


CHLEB y KASZA JAGLANA NA LEGYITYM 
Miejskie biuro aprowizacyjne zawiadanija. e 
nie i$ marek za ł kg. na odcinek c lebowy 101 AZ 
po 50 dkg kaszy jaglanej w nio ih 19 madoł JE 
1 kg. na odcinek mączny 401 legitymacyi zbiorowej. 

ZNANY.PEDAGOG MIANOWANY DYREKTOREM 
GIAN, W CZĘSTOCHOWIE. Min, -Oświativ miano 
wało prof. Włodz. Siemionow-Godziszewskicga dy- 
rektorem gimn, w Częstochowie. Był on profesorem 
gimnazym św. Anny, a osiatnió św. Jacka POwWsZe- 
chnie cenionym w naszem mieście i kraju. a przez 
młodzeż kochanym, Gdy po 23-lernim pobycie w 
krakowie opuszcza podwawelski gród, żegnając, ży” 
p inu obfitych Oy pracy i podobnej SYMPA- 

i na nowej narod. placówce przyjaci vai 
'1 rzesze uczniów, l przacie" 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj wraca 
na afisz. atrakcyjna sztuka, Arcybaszewa „Zazdrość“ 
która dzięki świetnym wykonawcom z pp. Pance- 
A Nowackim i Nowakowskim w rolach głów= 
nych. zdobyła w sezonie ub, niezwykły sukces. Za- 
zdrość“ powtórzona bedzie w nieczmięnionej obsam 
dzie w poniedziałek 25 i w piątek 29 bm, W nies 
dzielę popołudniu pogodny „Weteran* z pp. Bednam 
rzewską. Brackim, Jednowskim, Orwidem, Dobrzań= 
ska 1 Lityńską. W urzygotowaniu Fredrowski „Wiek 
ki człowiek do małych interesów" i „Dziady, Z 0% 
kazyı zjazdu referentów oświatowych krak. DOG. 
urządza teatr Słowackiego poranek dla żołnierzy na 
którym wystawioną będzie propagandowa jednoak= 
tówka Jana Mierzyńskiego „Do broni". Poranok prze 
znaczony jest wyłącznie dla wojska bilety rezdaje' 
YE miasta. 

W poniedziałek dnia 1 listopada wykonane bedzie 
jako w dzień Wszystkich Świętych Diredet Fi 
o godznie 11, staraniem Krak, Tow. Operowego ATCcy. 
dzieło S. Moniuszki „Widma“ z udziałem zespołu So- 
listów i choru Tow. Operowego, Utwór ten należy, 
do najpiękniejszych pereł natchnienia nieś miertel= 
nego twórcy „Halki“, a od lat kilkunastu w Krakos 
wie dotychczas nie było wyknane: przeto wznowie» 
nie to budzi zrozumiałe zainteresowanie w  szero« 
kich kołach krukwskich melomanów, 

JOZEF SLIWINSKI najznakomitszy polski pin- 
nista wystąpi u nas z jedynym koncertem w nie 
dzielę z4 bm. w sali „Sokoła“. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Najbliższą premierą w. 
„Bagateli* będzie „Dom naprzeciwko“ (The *houa 
se opposite"), sztuka w 4 aktach Parsevala Londona 
rzecz niezwykle silna, typowy okaz tej literatgryj 
drametyvznej, kióra w Anglii i Ameryce ma szcze- 
gólne uznanie i wzięcie. Premiera odbędzie sie wą 
wtorek 26 bm, 

KONKURS DLA NIEZAMOŻNYCH ŻOGLNIERZY, 
Kursa naukowe „Matura“ Kraków Grodzka 32 pod, 
iachowem kierownictwem prof. Butrymowicza, os. 
głasząja konkurs na 10 bezpłatnych miejsc dla nies 


! zamożnych żołnierzy tj. 5 na kursie 1-rocznym oraz 
. b na kursie Il-letnim maturycznym, O przyjęcie ue 


biegać się mogą uczniowie, posiadający odpuwiednie' 
kwalifikacye uaukowe, Podania z dołączeniem świa 
dectw i poświadczeniem słuzbowem składać należy, 
w sekretaryacie kursów do 15 listopada br. 

KONCERTY YMCA, Staraniem Amerykańskiego 
Tow. YMMCA w Domu Ufcera Polskiego (Lubicz 16 
Klub Strzelecki), odbywać się będą co sobotę kon. 
certy. których organizacyę wziął na sicbie prof, Łan 
buński, Pierwszy z tych koncertów, na które mają 
wstęp oficerowie z rodzinami odbędzie sie dziś w so 
bote 23 bm z łaskawvm współudziałen p. Marek- 
Onyszkiewiczowej śpiew, prof. Wiesberga skrzype 
ce. i prof, Łabunskiego fortepian. Początek puktua 
alnie o godzinie S$. 

QUZNAKI „STANĘLI W POTRZERIE" przysłu- 
gują wszystkim członkom Komitetu Obrony Pali. 
stwa, za okazaniem legitymacyi członka komitetu 
w Sekcyi 1 ul, św. Anny 5, Niepodjęte leg tytuacye 
otrzymać można w Sekretaryacie gen. między godz, 
4—6 popołudniu, plac Szczepański © II p, Przyczem 
nałeży podać dokładne daty osobiste, fotogratię na 
cienkim papierze do nalepiania, oraz iż marek tya 
tułem zwrotu kosztów. e 

BACZNOŚĆ KOBIETY, WDOWY I SIEROTY po 
urzędn. i funke, państwowych. Wiec tych „najbiea 
dniejszych z biednych“ odbędzie się dnia 24 bm, w 
niedzielę w sali Domu robotniczego ul. św. Toma- 
sza 37 o godz. 5 pupoł. Wydział wzywa gorąco, by, 
stawiły się na wiecu wszystkie interesowanc Kow 
biety w celu radzenia nad poprawą opłakanego bytu, 

PAŃSTWOWA LOTERYA KLASOWA, Jak dono- 
Szą telegraficznie z Warszawy, ciągnianie państwoa 
wej loteryi klasowej odbędzie sie w dniu 15 i 17 H- 
stopada, Główna wygrana wynosi 2 milficny czierya 
sta tysiecy marek, Odpowiednią ilość lerów naulesła 
no już do Krakowa, które możne nabyć w Domu 
bankowym p. f. Leopold Brandztaotter, Karmelicka 
L 10. Niewatpliwie * tym rezom przyslawiowoe szczę= 
ście sprzylać będzie kupującym losy w tym domu 
bankowym. 
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(ad) Püss ; 
Wczoraj rano po czzckwiach i mszy żaļbbnoj 
w kałodrze na Wawelu odbył się pogrzeb Rano 
nika każedraineco ks. dra Stanisława Spisa. Kon 
dukt żałobny posięzował ulicą Grodzką, Ryn- 
wiem., Eletychową na ementaiz Takowiceśi. Na 
czele pochodu szły zakonv. księża we”-ośkich 
kościcjów, klerycy. kondukt prowadził ks. bi- 
skup Nonok. Po obu stronach karawanu poste- 
powali bedcie z iaszgniami uniworsyteckimi craz 
straż houozowa 8 pulku ułanów. Za trumna po- 
stępowała redzina zinariego, weterani z 1:63 r., 
senat akadcmicki z rektorem Estreichercm 1 
dzickanami . oraz prezes polskiej akademii u- 
miejętrości Morawski. Orszak zamykała mło- 
dzież szkcl posy:elitych. 

(ad) WAZKA Z LIGHWĄ. Krakowski urząd 
walki z lichwa skazał za sprzedaż ziemniaków 
0 wygćrowanyeh cenzsch Annę Nowakoń ską 
na grzywnę Ż.UU0 marek lub 10 Juj aresztu, craz 
konfiskzate E00 kilegrzmów zicu:n aków. pawła 
Górkę na 500 marek lub 3 dni arca «u oraz Kou- 
fiskate 50 kg żyta i 500 kg ziemniakow. Za sprze 
daz słoniny powyżej ceny maksytnalnej Ant le 
Kułakowska na 500 marek albo 3 dni aresztu. 

(ad) © BORKESSTWO. Wczoraj w sadzie o- 
kręgowym karnym w Krakowie odbyła się rtz- 
prawa przeczw Franciszkowi Sosinie lat 33. o- 
gkarżonemu o zbrodnię morderstwa rabunko- 
mego. Wedle akiu oskarżenia dnia 23 marca 
1919 roku znaleziono w Bierzanowie na polu 
zwłoki nicznanej kobiety, która jak to wykazała 
szkcya Sadowa padła ofiara morderstwa. Jak 
się chkazato ramordowana nazywała sie Laja 
Liebichowa. Podejrzenie skierowało się zaraz 
na Sosinów,,którzy początkowo wypieruli się 
winy, następnie jednak Sosinowa nrzyznała Się, 
zbrodni dokonał jej mąż, ona zaś zaprosiła lic- 
blichowa do ich mieszkania pod pozorem inte- 
resu handłowego, a następnie zaćrzymałą ia do 
przyjścia Imęża, Skoro Sosin wrócił ona udala 
Się na spcozynck, w pokoju zaś siedziała na 
krześle Liecticiowa zwrócona ku niej. Wtedy 
Sosina wyszcdł do kuchni i wział ze sobą lam- 
wę, po chwili iednak wrócił i uderzył iebii- 
chowa. siuxicia w głowe. Następnie przeszukał 
kieszenie zamordowanej i znałoziane przy riej 
pieniadze sobie zabrał dajac żonie z nich G00 
koron. Winę obojga popicraly znalezione pod- 
czas rewizyi dwa ręczniki z śladami krwi, któ- 
Te zauweżono również na podłodze. Aresztowa- 
na Sceinowa dostała w więzieniu obłędu histe= 
rycznego, wskutek czego nie mogła stanąć na 
mzprawice Podczas rozprawy Sosina wykazał 
że krytycznej .nocy pelnił służbę jako robotnik. 
kslejon y. wskulek czego nie mógł popełnić mor- 
derstwa. Roczniki wyprane wprawdzie zobaczył 
ale nie zwrócił na to uwagi Po przeprowadzo- 
nej rozprawie i wywodach obrońcy Trybunał na 
podstawie werdyktu scdziów mrzysięgłych So- 
sinę uwcjnił od winy i kary. 

RESZSOWĄNIE SZPIEGA. Pod zarzu- 

isezczywa arczztowano 21-letnicgo Aloj- 
zego Karvaficła ur. w Rudzinicach na Górnym 
Śląsku, Mkaraficia edstawiono do sądu woisko- 
wero w Krakowie. 

(ad) Z KSONTKI ERADZIEŻY. U Ludwika 
Woźniczki lat 29 z B elska szofera zakwestyo- 
nowała valicya krakowska maszynę do disania 
Underwood (or. 5954791) pochodzęcj z kraxlzieży. 
Wożniczka nie um.ał się wytłumaczyć w jaki 
sposób przyszedł do posiadania maszyny. 

Arcsztowauno na tandecie krakowskiej Micha- 
ta Grochaia lat 24, który pen nemu gospodarzo- 
wi skradi z kieszeni 1500 marek. Pieniędzy już 
nie osobrano. ponieważ Grochal podał je wspól- 
nikowi, który zbiegł. 

ZE EFLZTU. W niedzielę dnia 24 bm. spot- 


H 


d 
ka się Crarcvia ze znanym dobrze w Krakowie 
klubom Fielszim „BielitzrBialer Sportverzia*, 
B. B. S. V. najiepszą bozsprzecznie drużyna 
Slaska, rosieda w swym składzie 3 „intorna- 
cyonałów ': Reierel z S. C. „Simmerine“, Stuc- 
mer z „W. A. F.“ i znany w Krakowie z cza- 
sów grania w Cracovii Dlabać z „W. A. C“ są 
to gracze daijgcy pewność, że zawody niedzielne 
będa nsrrawde in erozuiące. Zawody te poprze- 
dzi stetkawie Cracovii B. z K. S. Wawel. Osta- 
tnie srotkanie ty. ćrużyn skończyło się alero- 
zegraną 1:1. 
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Sp. Rudolf Starzewski 
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Wczoraj w godzinach pozołudniowyc.: roze- 
szła się po mieście naipierw poełoska a pote:n 
— stwierdzona niestety wieść o zgonie Rudolfa 
Starzewskiczo. wieść tak niespodziewana, iż 
bliżsi znajomi i koledzy Zmarłego przyjęli ją ze 
zdumicniem i niedowierzaniem, zanim ubrzy- 
tomnili sobie bolczną stratę. jaka ponosi intel- 
lektualny Kraków ze śmiercia śp. Starzewskic- 
go. Nieczęsto bowiem znachodzi sie w świccie 
Gziennikarskim osobistość. któraby jak zmarly 
Rudolf Starzewski, w sile wieku (boć dopiero 
50 lat liczył) miał zą sobą już blisko trzydzie- 
stoletnią działalność na odpowiedzialnem stano- 
wisku naczelnego kierownika jednego z najpo- 
ważniejszych organów prasy polskiej, a — nie 
zapominajmy — orgaru, który w okresie nie- 
dawnej niewoli stał ną tak wysuniętym poste- 
runku, na jakim stali mężowie za tym organem 
stojący. przedstawiciele i kierownicy nawv po- 
lityki narodowej w ramach polityki wielkomo- 
carstwowej dawnej monarchii, wśród koncernu 
europejskiego. 

Powierzenie tej placówki śp. Starzeaskiemu 
przez ówczesnych menerów krakowskiej partyi 
konserwatywnej, a utrzymanie się Jego na iyim 
posterunku w roli rzeczywistego kierownika, 
przez cały okres ostatnich dwóch dziesiątek 
łat — jest najaymonnejszem świadectwem nir- 
pospolitych zdolności śp. Zmarłego, którego nad- 
to zalety osobiste i wysoka kultura umysłowa 
i towarzyska uczyniły zeń w eslcm słowa zna- 
czeniu „reprczntative-man'a* prasy krakow- 
skiej. Jego to Wysp ański przedstawił w „We 
selu“ w postaci „Dziennikarza“. 

Zanim skreślimy wyczerpująco s-isctkę i 
działal:ość Zraurlego, ogron'czyniy się dz.ś nau 
wyrażeniu Redakcyi „Czasu“ jakoież Rodzinie 
Zmarłego naszego żywego współczuc a w bole- 
snej stracie, jaką, poniosly wraz z publicystyką 
polską. 


Św. Rudolf Starzewski urodzony w roku 1870, 


- "ya dm 


rozpoczął działalność literacka przed dwudzie- ` 


stu kilku laty. w okresie bujnego życia artysty- 
<cznego „Młodej Polski“ w Krakowie. Pisvwał 
początkowo wytworue felietony i artykuły z 
dziodziny sztuki w „Życiu* krakowskiem i fe- 
łietony teatralne w „Czasie“, którego niebawem 
został naczelnym xredaktcrem. Zmarły skolizaco 
ny z wielu znanemi osobistoścismi krakowskie- 
mi, brat jego jest jednym z przywódców partyi 
konserwatywnej, szwazrem Jego jest prof. dr 
Tadeusz Sinko. bliskie rokrewieństwo zacho- 
dzi między śp. Starzewskim a b. wiceprazyd. 
Krakowa Szarskim. Augustem Sokołowskim itd. 

U trumny Rudolfa Starzewskiego skupia się 
w głobokim żalu Kraków stary i nowy. wczoraj- 
szv ij jutrzejszy. : 

Niech mu to będzie nagroda za cicha zasługę 
Potenasrg żvwatn, 

Z Wadowic. 

PRZEDSTAWIENIE ŻOŁNIERSKIE. Siora- 
niem tut, szpit. wojskowego i Obozu jeńców 
odegrano 19 bm. sztukę ludową Jana M elzyń- 
skiego p. t. „Do broni". Kółko dramatyczne, pro- 
wedzone gorliwie i umiejętnie przez podpor. 
Józefa Pinińskiego. ofic. Obozu jeńców, składa 
się przeważn e z sił żołnierskich i tu właśnie 
jest bardzo sympatycznym objawem. że żoinierz 
po trudach siużby i szarzyźnie dnia, ma nioż- 
ność poświęcić się szlachetnej rozrywce. ktćra 
przynosi mu korzyść. wzmacnia siłv moralne, 
wyrabiając poczucie estetyki. Jakkolwiek sama 
sztuka, o podłożu tendencyjnem. walorów sce- 
nicznych nie posiada, to jednak przez dobry ze- 
spół, pod wylrawną reżyscrvą, ożyła na scenie 
i osiągnęła bezwzględnie swój cel patryctyczny. 
Sztukę przygotowano z dużym nakładem pra- 
cy; podnieść należy doskonałe opanowanie ról 
przez podpor. Wicińskiego, sierż, Kaczora, szer. 
Łaciaza, plut. Kożbiała, plut. Hermę oraz panie 
Kulkównę, Staszkówne i Hieszczakównę. Bar- 
dzo znaczny dochód przeznaczono na gwiazdkę 
dla żołnierza w polu; przy tem należy poprzeć 
inicyatywę ks. Żaka Franciszka, kapel, garni- 
zonu tut., który z cae.m poświęceniem oddaje 
się pracy oświatowej nad żolnierzem, wprowa- 
dzając w jej program, pogadanki, prelekcye i 
przedstawienia żolnierskie. J. 8. 
e a | S] 


Ruci gieidowy. 


Kraków, 23 października, 


(4) Usposobienie na giełdzie krakowskiej nie- : : 5 
| w ilości 23 wazenów nadencdzi 


co osłablo, Papiery przemysłowe wskutek wiel- 
kiej podaży utrzymaty się na dawnym poziomie 
lub ież osiągnęły nieznaczną zwyżkę. „Polska 
Nafta“ podniosła się zaledwie o 8 punktów, „Te- 
pege” o 10. 
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Papiery handiowe bez zmiany, 

W azczach bankowych zastój, Sprzedawano 
„Pciski Bank przemysłowy" po 26), Papiery l0- 
kacyjne nie znajdują w dalszym ciagu nabyWw* 
ców, Podobnie jak onegdaj, poszukiwano 44 
pożyczki m, Krakowa z roku 1909, za którą pła” 
cono S$, 

Kursa walut j dewiz zagianicznych na ogół 
bez zmiany. 

CEDULA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 22 PAŻDZIERNIKA. 

Akcye Tow, handl, i przem.: Polskie Tow. 
handi, I. į I1. em, ofiar. 440, żąd, 500, tranzakć 
450—455. Handi. Spólka akc, „Impex” ofiar. 
2250, żąd, 250, transakc. 240. Zieleniewski ofiar. 
2250, żąd, 2359. „Górka“ fabryka cementu oii3żf< 
210, žad., 2200, transakc, 2175--2155, Galic. akc 
Zaklady górn. Siersza ofiar, 2100, żąd. 2200, 
transake, 2150, „łepege” Tow, dla przedsięb, 207 
niczych ofiar. 4500, ząd. 4700, transakce, 4590- 
4€10. Polska Nafta oliar, 1350, żąd. 200, trans” 
eke, 1870—1963, „Oikos” T, A. ofiar, 2600, ż4d. 
2160, Fabryka przetworów tluszcz. w Trzebini 
cfiar. 1650, żąd. 1450, 

Waluty 1 dewizy: Dolary Stanów Zjedn. £% 
tówka 260, 280, Franki francuskie gotówka 17 50, 
1850. Marki niemieckie gotówka 430, 450, czeki 
440, 46). Korony austryackie czeki 75, 85, Kor” 
ny czosko-słowackie czeki 560, 390. Lei rumun- 
skie gotówka 4'75, 5'25. Lisy włoskie gotónš® 
10:50, 1150. | 

Warszawa (PAT), Gicłda: Oblig. m. Warszawy 
6% z 1915—16 wart, kup. 0,75,6, transakc. 21% 
żąd, 212, posz, 208, 6% z 1917 za 100 ma. eK wart 
kup. 1,85, transakc. 97—97"25, żąd, 99, posz. A 
5% Banku ziemiańskiego wart. kup. 0,27, Ż%%* 
103, posz. 101. Listy zastawne 4 į pół proc. ZIE 
skie wart, kup, 2,99,7, transakc, 18450— 1842 
18430, żąd, 187, posz, 182. Listy zast, 4% zici 
skie wart. kup. 4,004, 5% m. Warszawy Wł 
kup. 0,58,9, trunsakc, 23325, żąd, 206, posz. 236, 
4 i pół proc. m, Warszawy wart. kup. 027 
transakce, 214, żąd. 212, posz, 212. 6% Danku K; 
dyt. hipot, wart, kup, 1,71,1, żąd. 100, posz, 

Waluty: Do!ary Stanów Zjedn, gotówka p 
Franki francuskie gotówka 19, Franki sowajt® 
skie goiówka 4. Funty szterlingi gotówka „A 
990, Marki niemieckie czeki 424, Korony austi? 
ackie czeki 80. Ruble carskie po 100 nie noto a 
no. Ruble carskie po 500 — 293—300—29/. 
bie durmskie tysiączki 75—74, m 

Piaga (PAT) Kursa dewiz: Berlin 119 2% 
wy Jork 83, Warszawa 27, marka. niemi 
11925, marką polska 25, dolary 81, 

Wiedeń (PAT). Gielda z dnia 22 b, m.: H 
majowa 9350, austryacka renta koronowa 
renta lutowa 9250, wqzierską renta koron ji- 
10825, losy tureckie 2940, pi yorytety kolci Poni 
dmiowej 1446, Anglobank 1044, Bankverea “ig 
Bodenkredit 2275, austryacki Zakład kr 


pI 
derva 


pr” 


cna 15600, kolej Luów—Czerniowce 77 
austryackie 4850, kolej porudniowa 1780.5 y 
5150, Berg und Huctten 12.000, Krupp 1 50. 50% 
dibuette 2628, Piagorcisen 9000, Rima 33 po 
da 2724, Zieleniewski 2500, Apollo 7800, 57000 
25200, Galicyjskie Karpaty 19300, Galicy8 
Schodnica 16350, Sierszą 3825, 6 
Eerlin (PAT), Kursa dewiz: Dolary 6 93 
ka polska 24'25, korona czeska 83:20, N 
70:33, Praza 63'77 i pół. ż 11 
Rzym (PAT). Radio, Londyn 21, Po 
Nowy Jork £650, wizi pe” 
Zurych (PAT), Kursa początkowe deo 
lin 93, Nowy Jork 634, Medyolan 23 «80 we” 
769, Budapeszt 1'6? i pół, Bukareszt Y ka 
szama 2,12 i pół, Wiedeń 2'10, austryać 3 
na stecmplowana 1/60, az NO 
Giełda: Berlin 893, Holandya 19475, gycie 
Jork 634, Londyn 21°26. Paryż 40 75 SE 
2385, Bruksela 43'30, Kopenhaga (adiyt 87 50 
holm 12355, Chrystyania 8675, M ggżt 130 
Buenos Aircs 230, Praga 760, u daii 
Bukareszt 10/60, Warszawa 2'10, ki 
austryacka korona stemplowana 18 


Kronika gospodarcz 


IMPORT CELLULOZY. Dla zaa 
wych fabryk papieru eelulozą, Które zew?" u i 
w maju wskutek słabego dowozu ysl 
mocno ut:udniona, ministeryum, P 
handlu pozwolilo na sprowadzeni? i, 2 
ści celuluzy ze Słowuczyzny. Pierw aju W 


in 


dniech, 

C) TOWARZYSTWO 
DRÖG WODNYCH, W Warsza 
Towarzystwo handolwe, mające A 


wie 


Oran. TR 


t ab aż i ad 


RZA wet erer 


Numer 291 
m 


ewacyę dróz wodnych w Polsce. Celem Towarzy- 

Ma jest też Ludowa nowych dróg wodnych 
Sztucznych. kapitały przeważnie pochodzą z fj- 
Nansów anierykańskich, Kapital zakładowy Wy- 
Mosi, jak na razie, czte.naście milionów marek, 
w Przedsiębiorstwie tem ma mieć również u- 

El rząd polski, 

C) IZBA HANDLOWA POLSKO-BELGIJSKA. 
Z inicyatywy p. Wiadysława Kiślańskiego w 
W AlSZaWwie powstała izba handlowa połsko-bel- 

ska, Obecnie centralny Związek polskiego 
Przemysłu górnictwa, handlu i finansów ZWTÓ- 

Się do wszystkich zrzeszeń polskich przemy- 
Słowych i handowych z wezwaniem do wydat- 
SBO popierzmia Izby i zapisywania Się w po- 
w jej członków 1zeczywistych w celu dopro- 
ponia do szybkiego rozwoju tej instytucyi, 
tóra może mieć ogromne znaczenie w siosun- 

a handlowych między Poiską a Belgią. 
w ) PROJEKTOWANE JARMARKI WARSZA- 
. Grono osób, zgrupowanych w warszaw 
Skien Stowarzyszenju kupców polskich, zawią- 
Spółkę akcyjną ped firmą „Jarmark war- 
Ski“, Jest to fakt, wróżycy dobrze o rozwoju 
Polski uzo przemysłu i handlu. Joduyrm z najwa- 
ejseych warunków dobrego rozwoju przemy- 
lu j handlu naszego jest wprowadzenie go na 
międzynarodowy. Najlepszym ku temu 
m jest jarmark į wystawy wzorów i pró- 
celowości istnienia jermarków świadczy 
lat, ich rozwój, nieraz datujący się od setek 
Ly,, W miastach takich, jak Londyn, Paryż, 
M Bruksela, Lipsk i wiele innych. Jarmar- 
m wpływ eją też bardzo dodatnio na interesy 
krat w których się odbywają. JĄ chwilą, gdy 
zony Dasz stał się pclitycznie niezależnym, myśl 
e 20" anja jarmarków należy uważać za 
szczęśliwą, byleby tylko organizacya ich 
ką giadala ocłowi. Zawiązana niedawno Spół- 
AN amark warszawski“ uzyskała od magi- 
Warszawskiego na zasadąch wyłączności 
8 Acegyę na urządzenie w ciągh lat czterdzie- 
e Jatmarków, dni sprzedaży i wystaw, przy- 
„Miasto oddaje do dyspozycyi Spózki tere- 
„atlskie, na wybrzeżu „Kościuszkowskiem', 
Ody, "ICH Spólka obowiązuje się pobudować 
trare TIE pawilony jarmarczne, Termin o- 
pierwszego jarmarku warszawskiego 

CZDno na koniec kwietnia 1921 roku, 
£ RODURCYA CUKROWA W SŁOWAGYI. 
Danii ME słowackie przerobiły w czasie kam- 

31920 o półtora miliona buraków mniej 
ie y Inpamij zesz.orocznej, Przed wojną, w 
dięwi *mnpanii 1912-13 pracoaalo w Słow acyi 

0. cukrowni; miały one do dyspozycył 
í w | CELnarów metrycznych buraków, Z któ- 
tiyen po dukowaty ogólem 2,809.472 cetnarów 
; cukru. 
x BWA MILIONY BANKNOTÓW W JED- 
Akuja DZINIE, pięćdziesiąt an lioów dziennie 
dla Austryi bank austro.węgierski. 
O NA eY WZROST PRODURCYŁ WFEGŁO- 
By... GÓRNYM ŚLĄSKU, W ostatnich cza- 
Wej naeza się staly wzrost produkcyi wę- 
órnym Śląsku. Kiedy w drugiej po- 
pnia b. r. wynosiła onna 905.732 ton, w 
"gh dau tygodniach września b, r, prze- 
LE W cyfre 1,400.000 ton. i 
Slay ENGSI MAJATEK WŁOCH? Z obli- 
i 


bek, 
Poliny 


m 


stycznych wynika, że współczesny ma- 
eth przewyższa 200 miliardów lirów. 

BR spadkowy ma przynosić skarbowi 
u okolo milard lirów rocznie. 


WACIELSKI HANDEL ZAGRANICZNY 
kę vA SNIU BIEŻAGEGO ROKU. We wize- 
cego roku dowicziano do Anglii towa- 


NAENANIOŚCI 150 G0> 25 F- sę 
gó, i ci 152,692,359 funtów szterlingów, 


z Zaś za 117,455,013 funtów szterlin- 
Wyżka zalem przywozu nad wywozem 
00 35 milionów funtów, podczas 
"u w roku zeszłym wynosiła 82 
EN w szterlingów, Wywiaziono fabry- 
wy „, Portowanych towarów za 13,350.028 
go n "lingów, Zmniejszenie się bilansu 
R O wzrostu produkcyji przemy- 
eeej od ciężaru fabrykacyi mate- 
Fow ych, Z drugiej strony jednak do- 
Łagrą nież zmniejszenia dowozu 38Urow- 
m wana Fakt lon spowcdowany jest 
yi A i koniecznością 
4 Co za 
Przy 


zmniejszenia 


erlinie ślub niemieckiego 10i- 
Yi dra Hermesa z siostrzenicą 
czasie uroczystości ślub- 
ż iola gromadnie 
e do ministra z powodu bra 
ych | mimo powagi chwili za- 
Dapastonać w sposób tak na- 
trmes musiał bocznemi drzwia 


9 
Pre 
hoscioy, 
Ożęj cą 


"dr 


| 


kobiety, ~ 


GONIEC KRAKOWSKI” 


mi kościoła ratować się ucieczką przed napa- 
ścią rozgoryczonych gospodyń niemieck ch, 

(1) UGŁENI ANGELS KAWIĄZUJĄ STO- 
SUNKI Z NIEMIECKIMI. Wedle doniesień pism 
iondynskich, liczni profesorowie uniwersytetu 
oxtordskiego wystosowxd: pismo do uczonych 
Niemiec i Austryi z opinią, iż stosunki mężów 
nauki Anglii i Niemiec zerwane w czasie woj- 
ny ze wzęiędów patryotycznych winny być na 
nowo nawiązane, wszelka niechęć winna pójść 
w zapomnienie ustępując miejsca przyjaznemu 
związkowi na tereno badań naukowych i 
współpracy dla dobra wiedzy. 

(1.) 264 KINOTEATRÓW W BERLINIE W 
statystycznej księdze rocznej miasta Berlina, 


nematogratów i scen teatru. Berlin posiadał we- 
dle owej statystyki f stycznią br. 464 kinema- 
tografów ze 117.000 miejsce, a tylko 84 teatrów 
z 44.000 miejsc. Stosunek przedstawiał się zatem 
jak 1:2.7. Na prowincyi niemieckiej zaznacza się 
jeszcze większep panowanie kinoteatru, niż w 
stolicy. . 

PROPAGANDA BOLSZEWICKA NA EKRA- 
NIE KINOWYM. (m-m) Kopenhaskie pisma do- 
noszą, iż sekcya  propagandystyczna trzeciej 
międzynarodówki wyposażyła wszystkich dele- 
gatów zagranicznych nietylko w poważne sumy 
p.eniężne, ale także w odpowiednie środki tech- 
niczne, I tak delegaci przybyli z Moskwy u- 
rządzają w Norwegii i Danii przedstawienia ki- 
nematograliczne, przedstawiając na ekranie ży- 
cie w sbwieckiej Rosyi w jak najczarniejszych 
barwach. 

(1) PANU CAILLAUX GDMÓWIONO PASZ- 
PORTU NA WYJAZD ZA GRANICE. Dawny 
prezydent rady ministrów paryskich Ca llaux, 
przeciwko któremu toczyła się przed niedaw- 
nom w Paryżu sensacyjna rozprawa, miał za- 
miar udać się do Belgii dla parzepędzenia zany 
w Brukseli, Podróż ta została uniemożliwiena, 
władze bowiem odmówiły wydania p, Callaux 
paszportu, 

(1) ZABÓJCA JAUTRESA HANDLARZEM 
ZŁOTA. Paul Vilain, który w sierpniu 1914 r. 
zaraz po wybuchu wojny zamordował przywód- 
cę socyalistów francuskich Jana Jaures'a sta- 
na! obecnie przed sądem pod zarzutem prowa- 
dzenia niedozwolonego handlu złotem, Oskar 
żony ośw:adczył, iż nie znał owego zakazu, w 
chwili bowiem wydania go przebywał w więzie- 
niu, Sąd wobec tego odroczył rozprawę, 

0.) HYDROPLANEM PRZEZ MONT BLANC. 
Lotnik Pillichody wraz z dnoma pasażerami 
odbył lot hydroplanem ponad Mont Blanc. Jest 
to pierwszy hydroplam, któremu łot ów się po- 
wiódł, Pillichody osięgnął wysokość 5100 me- 
trów. 
18 A$7 7 ” ty TREN 


Telegramy. 
Z dyplomacyi poiskiej 


Warszawa. (PAT) Dowiadujemy się, że radca 
Wysocki, dotychczasowy charge d'affaires w Pra- 
dze, zostanie mianowany radcy poselstwa w Ber- 
linie. Stanowisko radcy poselstwa w Pradze obej- 
mie radca Jerzy Tomaszewski. 


-rrea 


Gra angieisko-rosy;sxa. 


Londyn. (PAT). Odpowiadając w izbie gmin 
na różne zapylania, przedstawiciel rządu oświad- 
czył, że niemożliwem jest ustalić stanowisko, 
które rząd zajmie w, poszczególnych okcliczno- 
ściach. Co do Rosyi jednakże rząd anyielski 
byłby skłonny badać w duchu przychylnym 
prośbę o uznanie rządu rosyjskiego, gdyby ten 
rząd został wybrany przez większość narodu 
drogą wolnych wyborów. 

Sztokholm. (PAL). Rozeszła się pogłoska, ja- 
koby rząd angielski miał w najblizszym czasie 
zawrzeć układ handlowy ze sowietami. Krasin 
miał rzekomo udzielić rządowi angielskiemu 
odnośnych gwarancyj, a wzamian za to otrzy- | 
mać miał podobno upoważnienie do utwvrzenia 
w Londynie filii ajencyt propagandy. 

Moskwa. (PAT). Okręty angielskie znajdujące 
się na bałtyku, zostaiy odwołane do Anglii, po- 
nieważ po powpisaniu preliminuryów pokojo 
wych w Rydze została zmSstona blokada prze- 
ciwio Reosyi. 


Sian rzeczy w Moskwie, | 

Berlin. (PAT. Radio). „Daily Heralu* doncsi | 
z Moskwy, ze pogioski O puwst nu w Moskwie * 
są wynysłem. W Moskwie punuje spokój i po- | 
rządek. bBudienny nie zvautowai s.ę przeciwko | 


l 
| 
| 


` cządowi sowięckieinu, 


znajduje się interesujące zestawienie liczhy kí- | 


| 
| 
| 
| 


Str. T 


—— 


i 

| Moskwa. (PAT). W Moskwie przedsięwzięto 
zwiększone środki bezpieczeństwa, aby zapo- 
biecz agilacyi tajnych agentów państw zacho- 


dnich, 
Fowaszrin ie; 

Złoto bolszewickie 
Sztorhełm. (PAT). „Dagens Nyheter“ donosi, 
że nadesziy tulaj dalsze znaczne wysylki złota 
z Rosyi, których celein jest zakupno towarów 
( szwedzkich i propaganda bolszewicka. 


iRosya a Armenia 


_ Kcenigawusterhausen. (PAT. Radio). Z Paryzą 
donoszą: Wedie doniesień z Konstantynopola 
miał delegat sowietu w Erywaniu wystosować 
ultunatum do rządu armeńskiego, Żąua on prze« 
dewszy:tsiem prawa rozporządzania koleją że 
lazną dla transportów wojsk kemalistycznych 
| i rosyjskich oraz zawarcia pokoju. 


PE i F i 
Upatek gospodarczy Kiemiec 
© Nauen. (PAT. Radio), Byłe przedsiębiorstwo 

wojskowe w Szpaudawie, które zostało przes 
kształcone z wojenuego na pokojowe, zmuszone 
zostało z powodu braku zamówień z kraju i za. 
granicy zwolnić swych robotników. 

Nauen. (PAT. Radiowe W warsztatach zeppeli- 
nowskich w Stuaken koło Szpandawy zbudowa- 
no nowy olorzytmi samo.ot jednopłaszczyznowiec, 
o rozpięlości 82 metrów, który mieści 4 ludzi 
załogi i 12 pasażerów, Statek ten został jednak 
zdemontowany, mimio znakomitych wzłotów prób- 
nych, ponieważ nie rentowaiby się dla wzlotów 
pasażerskich w Niemczech. Hangary w Staakem 


zmywa r 


1 


rapera 


A >» 
zostały sprzedane jako bezużyteczne, i 
a OOO, 


U komunikacją międzynaredową 


Paryż. ,PAT) Ag. Havasa donosi: Konferencya 
paszpoitowa zaproponowała zaprowadzenie jedno- 
litego typu paszportów międzynarodowych i do- 
magala się ustanowienia międzynarodowych po: 
diugów, któreby utrzymywały ruch między wszyst. 
kiei większemi stohcuni. A 
em a senen | 


$trejc kolejowy w Rumunii 


Bukareszt, (PA'L) Palacze i maszyniści kolejo- 
wi rozpoczęli strejk z powodu żądań cenniko- 
wych. Ministerstwo wojny powołało wszystkich 
zdolnych do służby pod broń i grozi w razie 
nieusiuciiania tego wezwania, postawieniem przed 
sąd wojskowy. 
eme 


se | SEE comment | | OSA 


> r. ; Z 
Owiadcenie przedstawiciela górników engieishich, 

uerdyn (PAT). B, K. Na wczorajszem posie- 
«dzeniu parlamentu oświadczył przywódca gór- 
ników południowej Walii, Wilhelm Braca że 
gźrnicy zizekają Się żądań co do socyalizacyi 
kopała, ale oczekują w zamian za to daleko idę- 
cych ustępstw ze Strony właściciel] w sprawia 
podwyżki płac, 


1 
Aresztowanie anarchistów 
Medyolan. (PAT) W Bolonii odbyła się tajna 
konferencya przywódców anarebistów celem zwal- 
ezenia reakcyi. Całe sto zebranie zostało areszto* 
wane przez policyę. Liczba aresztowanych wye 
nosi 85. 


Walka z tyfusem 


Paryż. (PAT) Rada ligi narodów postanowiła we- 
zwać państwa, wchodzące w skład ligi narodów, 
do przedsięwzięcia energicznych działań w mię- 
dzynarodowej walce przeciwko epidemii tyfusu. 


Gennik piekarski w Łodzi 


Łócź. (PAT). Na konferencyi właścicieli pie- 
karń z pracownikami piekarskimi doszło do po- 
rozumienia. Pracownicy uzyskali 8.godzinny 
dzień pracy i pobierać będą 1350 mk tygodnio* 
wo i 4 funty chleba dziennie, : 


i $7 


M 


hionn lub śzierząt 


przyjmie się zaraz do ekspedycyi „Gońca“, 
Wiadomość: Dunajewskieze 7, l. piętro. 


spedycya, 


LEON A 
EL" 


Str. 8 


BIURO 


SPEDYCYJNE ? 


PGR. — ZAŁOZONE DZZEZ CENTR. GNRGAN. RSA. 


SPOLKA Z OGR. 
2354 


OB UWIEI|g 


Aby uniznąć ścisku, 
uprasza się poczynić zakupy 
także przed południem. Zara- 
zem zawiadamiam, iż nadszedł 
znowu świeży transpor: obu- 
wia luksusowego najlepszej 
jakości w różnych pięknych 
fasonach i w różnych koio- 
rach. Znana solidua firma 


GIZELA SRTND 


Krauow, Starowiślna 6. 


Kartę odroczenia 
Zenona Brema zgubioną 
unieważniam. 2486 


ape A A e 


73 
MATURA 
raków, Grcózka 32, H p. 
Kursa maturyczne, 1-roczne, 
Jetnie gimauuzyalne, realne, 
seminaryalne, kursa z 4 klas, 
kursa wydz., nauczycielskie. 
Komplety zbiorowe w hrako- 
wie oraz kursa korespond. 
(wyldady pisemne). Prospe- 
kty i iaformacve bezpłatue. 


PRIKA OSY 
naprawia szybko i tanio, 
z prowincyś odwretnie 
WŁ. MULLER i ST. PUCHALSKI 
Kraków, Rynek gł. 0/8, w pod- 

worcu, 2231 


LUZKA dla ucznia LIL lub IV 

łdas* gimn. całkiem nowa 

granatowa sukienna do sprze- 

dania. Półwsie, Jaskółcza 4p 
1. p, od godz, 9—2. 
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KOZA 


W DOM W 
HANDLOWY 


Ważne dia EEE, T A Kółek PREPN i Biur M apa przy 


MANUFAKTURĘ: 


J. LEWIN 


_Kraków, ul. , Starowiślna 35. 22% | żkóiwi PARC AE A Er ETEA 


H RZECE ATA IDT OAN. r iaaea 


ry sg 


3V/ 


2 sdi śłna 8, I. p. 


bale, 


TKWNRÓOTAŻE: koszulki ciepłe, pończochy, skarpetki i t. p. 
RYMBERSZCZYZNIE: "© 


OBUWIE: 


Sy 4 


ES 


MARKA 
OCHRONNA | 
Maszyny do p sania , 
Adler 14.000 Mkn.. Conrier' 
15.600 Mkp., Hemmond 16. 000; 
Mkp., Smith Bos jak nowa | 
30 000 Mkp. Maszyny z wido. | 
cznem pismem prawie jak” 


nowe poleca Wł. Keyha, Kraków 
fioryańska 3. 2479" 


A ` 
GniOPCA 
do posiug biurowych od 14 
do 16 lat pr.yimie zaraa Po- 
wszechny Bank Obrotowy, ` 
nraków, Rynek główny 1. &. l 
Podania ze świadectwaini na- 
jeży wnosić między 9a 10 
przedpoł. 2424 


Kasy kontrolne National | 
nawet zupełnie zniszczone 
przyjmuie do naprawy jedyna: 

speryalna pracownia Żłoż! 
J. Hecker, Krakow, św. Marka ŻE. ZIE 


a" a 
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mydla iośieigne: 

„AIIGWŁ men”, 
„ewa“ „Magada“ 
Ar. 412, 416 i 400. | 
„tommo: zidgnala” 


HESU, 
Mydło no gaiza, 
pasig 60 Lediw ; 
CHA” i wiej ki- 

igisa KUECA: 


NONE 70 
M (Umi w mrzeaz zamieszczanie ogioszenia 
zycji W „GOŃCU KRAKOWSKIM”! 
l 43 


| 


AIEA 


R PAŁABOCA EARTE K ZAW ACSEENRIAGŚETAN REMS. 


a Sükna, korty, caigi, szewict 


powołać na nasze LE: 


== AN 
== ORAZ =! 4 


awina dh | | 


JBUNTEG ENA XOW SRI” SN 2 291. _ 


WEZOUSOBŁAŁ TREE a I a 0 || 
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